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Szczegóły pościgu za uczestnikami napadu pod 
Łuniiicem. - Jeszcze jeden napad!

MIN. SIKORSKI W S I ANiSLAWOW IE 
I STRYJU.

Stanisławów 29. (Pat.) Dziś o  godz. 5 rano p. 
minister Skorsk  wraz z towarz3"szącymi mu ge­
nerałami i oficcranr odjechał samochodem ze 
Lw ow a dio Stan stawowa, zaltrzymując się po dro­
dze w  Stryju, gdzie dokonał inspekcji 53 pp. oraz 
6 p. strzelców podhalańskich. O godz. 9.30 p. mi­
nister przyjechał do Stani.lstawowa, wiltćtny po dro 
dze ow acyjnie przez ludność. W  Stanisławów e 
wzii esiono s.^ckn bram tryumfalnych.

* * *  ~

Stanisławów’. 29. 9. (P a t- W  dw.u dizisxjszym 
przybył do  Stanisławowo1 móilsleir spraw wojsk, 
gen. Sikorsk , Pan m nister b y ! uroczyśc:e wita­
ny przy pierwszej bram o tryumfalnej na terenie 
miasta przez komendanta garnizonu pułk. Jasiń- 
sk ego. Następu o pan minister udał |ię na blon'e 
pod miastem, gdzie odbyła się msza połowa, po- 
czetn nasttyp ło  poświęcenie chorągwi 48 pp. 1 
sztandaru 6 pułku ułanów kaniowskich. Na prze­
mówienie obu dow ódców  pan m tu ster od paw ie- 
dz'ał królicą żołnierską mową, wzywając, aby 
chorągiew poświęcona obecnie u.e była sym bokm  
oi ar, lecz zawszą zwycięstwa. P o  przemówieniu 
m nistra nastąpiła wzruszająca ciiwila składania 
p -zez cały pułk zbiorowej przys:ęa? na pośw ęco . 
ne godło. Zwycięskim drużynom .przysposobienia 
wojskowego, które w  ostatn cli dnach irtozegrały 
zawody, pan minister rozdał nagrody. Zakończe­
niom uroczystości była defilada na\ alaji uianów 
kaniowskich pod pomnik cm grunwaldzkim. De­
filada wypadła świetnie. Następnie pan min ster 
udał s'ę do w ojew ództw a, gdz e udizelaf am_ 
iljjncii. O godz. 2 odbył się obiad żołn ©rski w 
Koszarach 48 p,p. oraz poświęcenia teaUrtu żołn 'er- 
sk ego . W odpow .cdzł naf powitanie żołn orskie, 
pan minister uścisnął serdecznie dłoń żołnierza, a 
zw racając s ‘ę do ogółu żołmerzy, podkreśli har- 
iiioni ny stosunek między szoro,go.wsam’ i przeło­
żonym Pan minister uda! s ę  na obiad żołnie: ski 
do ujażdżalni 6 p. ułanów, ząś o godC 3 pnpełu- 
dnu odbyło się w kasyife oficerskie,™ 6 p. ułanów 
śrradanw, w czasie którego puik. Rożałcsyski 
zw róć '! się do pana minister, dzękując mu za 
zaszczyt przybycia1 na święto żołmersk e, staw a- 
jąc pana miirstra na wzór cnót żołnierskich. W

Ż a n d a r m ^  l a k o  t e i w i r  m o r a ln o ś c i
■. w karleli.

W  e le g m c  iej m ie sco w o śc i kąpielow ej BuIatonfD-ed ra  W ę g r e c h  za- 
provradzono cenzurę policyjną kostjum ów  damskicn na plaży. Rycir.n nasza 
przedstawia ża.id^rma węgierskiego, odm ierzającego kostium  kąpielowy pewnej 
dam y, aby 3‘ w ierdz.ć, czy d ługość 'e g o  o  IpowDda obow iązującym  przepisom .

memu imstra odpcwitdzicdzrał gen. Roz w a- wydany na cześć ministra przez w ojew odę w sal 
dow O godz. 10 wieczorem odbył się raut, j kasyna polskiego

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykłe za!- 
mującej powieści Jacka Bronghtona pt.ł „Testament Pani Tomboy4.
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W  Polsce są grzeczni. po europejsku w y- 
Izkoienf policjanci, ale nietęga policja. Policja 
jest wielką bolączką naszego organizmu pań­
stwo ''ego. Na ogól można powiedzieć, że poziom 
etyczny policji w b. zaborze austriackim jest 
w yższy, aJe sprawność jest większa w  b. zaborze 
rosyjskim. T o  wszystko jednak, oo się o funkcilo- 
ncwaniu naszych władz policyjnych słyszy, do­
wodzi, że konieczną jest bardzo radykalna refor^ 
ina w głowie 1 członkach —

Sytuacja Polski jest z wielu względów taka, 
te państwo nasze potrzebuje policji sprawnej i 
porządnej. To nie jest rzecz także do osiągnię­
cia, to kosztuje. Otóż pierszym warunkiem po 
lepszenia stosunków bezpieczeństwa w państwie 
f na kresach jest zwiększenie pozycji na policję 
w budżecie. Przy obecnym układaniu budżetu nie 
można sobie powiedzieć tak, Jak to czyni z dok­
trynerskim uporem premier Wł. Grabski: „w y ­
datki muszą b j ć* takio same, jak w roku zesz­
łym a nawet mniejsze", ale trzeba się' liczyć z 
tern, że w pewnych punktach musza, być większe.

Napad pod Łimińcern jest skandalem, kom­
promitującym nasza państwo, skandalem, który 
przez naszych w rogów  został bardzo chytrze 
obmyślany', a jeśli by się miało pokazać, że nie 
został obmyślany, tylko, że się sowbandytom 
przypadkiem ndalo dostać w swe ręce wysokich 
dostojników skandalem jeszcze większym. I tu 
trzeba powiedzieć: tak dalej być nie może. Tu 
już nie można wym ownym gestem rozkładać rąk 
i m ów ić: nie .ma pieniędzy. Na ochronę powagi 
I autorytetu Rzeczypospolitej pieniądze znaleźć 
się muszą.

W  ramach polityki kresowej, zygzakowatej,

niepewnej, niezdecydowanej znajduje się oczyw i­
ście I sprawa organizacji władz bezpieczeństwa 
na krosach. Że dotytchczasowa organizacja jest 
zupełnie niewystarczająca, to wykazują dow od­
nie bandyckie napady, z których ostatni mógłby 
być śmiało zorganizowany przez jakiegoś pa­
triotę polskiego dla wykazania naszym władzom
ts!'jak szwankuje ochrona bezpieczeństwa na kre­
sa, h. V\C pociągu jechał komendant policji w asy­
stencji kilku w ojskowych, policjantów i agen­
tów, którzy, z wyjątkiem jednego, posterunko 
wego Dmowskiego, nie uznali za potrzebne, czy 
nie chcieli ze strachu siawić oporu bandytom. 
Sytuacja tragikomiczna — władze bezpieczeń­
stwa z wojewoda na czele w rękach bandytów! 
Czyi. może być większy skandal. Brakowało je ­
szcze chyba uprowadzenia i żądania okupu! -

Policja kresowa, iormowana drogą zaciągu 
dobrowolnego, składa się z elementów w znacz­
nej części podejrzanych; policja ta ma fatalne i 
demoralizujące warunki egzystencji Na miejsce 
rej pftjKeji ma teraz posiać straż pograniczna, po- 
clKjllząća z poboru I zorganizowana wojskowo. 
W ogóle ■ należałoby \vbrew opozycE Idealistów 
lew icow ych ' zmilitaryzować wszystkie władze 
na kresach, wprowadzić czasow o stan wojenny 
I zarządzić bardzo energiczne przetrzebienie pa­
sa granicznego z elementów mepewnych, to wte­
dy dopiero będą jakie takie szanse spokoju.

Robotę rozpocząć należy z góry i na czele 
ministerstwa spraw wewnętrznych postawić na­
reszcie człowieka energicznego i taktownego i 
pozw olić mu bez klucza partyjnego, dobrać so­
bie współpracowników. W tedy dopiero pędzie 
ład f  porządek. " ’ '

pod wezwaniem AtL„j„ułw a, a1 na miejsce Ikony, 
umieszcza w zorimkj Lenina.

Anissimow wygłasza publiczne Kazania, w któ­
rych występuje przeciw ortodoksyjnemu k!o.cw i. 
„Popi —  w ola w tyich kazań acn —  ogłup'n was! 
Ja głoszę, że niema Boga. Rozum niech będzie 
was,.ym Bogiem, a na proroków wybić,rajcie so­
bie lud'z;, 'zasłużonych dla waszej o jczyzny '1.

Kazania Anissimowa gromadzą tłumy ludu. 
Kazania te odbyw ają się w prywatnym lokalu na 
jednej z głównych ulic w Petersburgu. U wejść a 
trzyma straż dwunastu m ężczyzn w czerwonych 
długich koszulach (bluzach) rosyjskich i szara­
warach. Mają on: symbol zow ać nowych dwuna­
stu apostołów, Aniss'mowa.
“  Prorok Anissimow głosi, żc jak uir^iś Chry- 

srtlus zdolen jest uzdrowić chorych, przyw rócić 
wzirmk. ślepcom { s tę w  nogach kulawym. Leczy 
suggestją ą lud prosty w ierzy mu bezgranicznie.

Cudotwórca, A tissiinow , do którego in.es/ka­
ni* o sną się łatwowierni, pokazuje podczas ich 
owtedziir. uzdrowionych chorych. I tak przypnwa 
dza jakąś gnuibą dziewkę i nwwi‘: Otóż tę dziew­
czynę opuść li lukarze jako uieulecŁuluie chorą. <t 
patrzcie jailca s ’’lnai i zdrowa. Potem pokazuje 23 
kul i powiada. „P rzyszło  do nuito dwudziestu in- 
w aldów  z ter,ni, kulami. Uzdrowiłem teh .i mogił 
odejść bez kul Czynię te samu cuda, co i Chry­
stus. Ale nic jieśictn Bogźcm, tylko człow.ekiem. 
W yzeczcie  s ?  popów i Boga i wierzcie inne, no­
wemu prorokowi".

Liczba zw oiem rków  Anissimowa rośnie z 
dnia na dzień Z Petersburga wyjeżdża często do 
wsi okolicznych, aby wśród cluopów szerzyć no 
wą wiarę ,,bez Boga".
------------   r~- u 1--------- --- im  i  ■! —n~n rr ~n —w i ■
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Zaiidarm fak© cenzor morał- 
naści w kąpieli. —

(? )  O nowym  wynalazku z dziedziny cliemji 
donoszą z Ameryki. Oto znany amerykańsK pro­
fesor chemj! Balys odkrył sposób wydobywania 
zsyn.tetyzowanego cukru (saocharozy) przy pom o­
cy  ulti afiotetowych promieni,. Czy odkinycie prof. 
Balys‘a po za tryumfem naukowym będzie m ało 
znaezeire praktyczne, to jeszcze kwest Ja. Rróby 
zdobywania sztucznego, zsynteclyzowantgo cu­
kru nie są  ̂nowe. W szakże już znaiiy profesor cze 
tk' Stoklasa zdobył drogą chem czną zsynteiyzo- 
Watiy cukit,n, a pierwsze tryumfy zbierał w tej 
dziedznia w 1880 raku Buderow, który drogą 
chu-miczną zdołał spreparować rodzaj sztucznego 
cukru, zwanego Mothylenśtam. Przez dodanie do 
togo ca łk a  wapiennej w ody oartz/mywało się 
płyn słcdkf koloru bladażołtego. T c  piróby Butle- 
rowa posłużyły innemu uczonomu (breyersów i

1 W
r  m

r~jZ “  ijS £
PROROK ATEI7MU. —  ZWIĄZEK WIERNYCH 
ZAAUENrONY NA ZWIĄZEK ATEUSZÓW . - 

CUDA PROROKA AIEIZM U
(? )  Znany T,sowiecki" literat Jjui — ALuszoj 

poświęcił dłuższy fljcton v, i-ąlzwiestija" cudo­
tw órcy Anssunowh

Amssmtaw stał się bohaterem dnilą w sowie­
ckiej Rosik Jest to starzec blilsko serd m d zk sę - 
cłol&tnR w dawnej carskiej Rosji był zi.acln r,.m 
I leczy 1 chłopów ; w sow eok ici Rosji zos .ł prc_ 
rdfetfim < cieszy  s ‘ę poparcem  sowlecikiego rzędu, 
kt óry  jiotrzcbuje właśnie tak d i ludzi, lak Ani- 
ssinow.

O ezyw iśc'e, żc Menszoj pisze o nim z zachw y­
tem, aiby torować dregę prorokowi, lecz k io trze­
źw o rozpatrywać ziezuie agtację takich Anissi- 
nowy ch, musi dojść do przekonania, że  wyszuka-

do postawier^a hypetezy o  tworzeniu się cukiu w 
roślin e.

Niezależnie od Butleutowal odkrył Oskair Low w 
Berlinie prostszy sposób zdobywamal founozy 
zawierającej cukier

Drogą moKolnych badań w  dż edziuie procesu 
asymilaeyjnego w rośfeije. doszli! najnowsi badacze 
do przekonania że  możnaiby popróbować, czy  
synteza, chemicznych piw-mian naturalnych doko- 
nywujących „ ę w roślinie cukrowej, jak buraki I 
trzcina cukrowa, nie dałaby się osiągnąć w labo­
ratorium. T o . co  zdziałały prom iebe słoneczne z 
pomocą chlorofil su, osiągnąć możnaby w  labora- 
tarjum przy pom ocy ultrafioletowych promieni —  
tak twierdzą ci chemicy

Przysztaść zadecyduje, czy  odkryda prof. Ba- 
lysa sprowadzą przewrót w przemyśle cukrowym.

m gf

DOBROWOLNIE
a t e i s t ó w .

trafił do ludu „na

PRAW OSŁAW NYCH LUDZI 
-  POSIEDZENIA ZWIĄZKU 

—  W IARA j,OLZ BO G A'.
nu tęgo , proroka" z ludu. aby 
swój -spcsSb".

P iaw ą ręką Abssinow a jest chłop K-laszui- 
kow, obaj pochodzą z okolic Pskowa.Dokoła Ar. - 
ssimowa zgrupowali się już liczni zwolennicy i 
utworzyli związek ateistów.

Chłop rosyjslri, gdy bił pokłony p r ż I k o n ą ,  
równocześnie kłaniał się djaibłowf. W icrgył w na- 
dejiśaiij Antychrysta i oczekiwał go. Czyż więc 
można s ę  cfeihwić, żc wfoa teraz z pokłonam' Atr- 
ssimoiwa. który gipsi się być  apastołtirj Anlychry- 
sba? Ten sann Zwilązfck „w iernycli", który daw rTj 
gromadził się na wspólne zebrania religijne, przy- 
miosząc z sobą Ikony święte, obecniei gromadzi sie

Żandarm  wydala z kąpie i kobietę, 
która miała za krótki kostium i.ąplelowy, 
n ie  odeow iada jęcy  policyjnym  przepisom .

Emzłaaswsss: itOTBUis- siar/nrawn®^anri-ni..n»  __
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Etzad Er»gl&arsfel p rzeciw fry w o i  
strolom  kobiet.

mLNDURY W SZKOŁa OH [ W  B U RAC H . PRECZ Z KRÓTKO UCIETEMI WŁOSAMI I D tK U L .
fO W A N A  SUKNIA.

(? )  Sw»^»y synoa bułgarskiego k oścó ła  w pfy- 
«na ra$d biiłiarski, aby ogłosił dekret zabra­

li ó ą c y  kotła:tom noszenia strojów „fryw clnych" 
oraz kiótko uCętych v,rtos6w.

Rz^d p rzych y li isię do żądania Synodu i oto 
w yszło w Bufiarji rozporządzenia, że kobiety, 
zajęte w u;lzędacł: i1 biurach, musza nosić jcJuo- 
ptó, skrorime, czarne sukit-inki z długiem! ręka­
wami i. zjc  ętc atż p o i  szyję. Jedynym stro kiem 
tej utiiior-oowei suK/i są białe kołnierzyki i inan- 
kisciki. Takie same sukienki poleciło m msters w o 
oświaty wprowadzić lo Sikól żeńskich dl?' nau- 
cryc.ajek i uc/einc. „Nakryciem" s ło w y  ma być 
w lecie płytki okrągły kapelusz z olałeigo łypa, a 
zm ą  czapeczka z czannego filcu.

Kobiety z k iótko uciętuni włosami nie będą 
przejmowanie do biur i n.)e mogq l c z y ć  na prsa- 
dy w urzędach gm unych czy  państwowych. W ła - 
śjMfażele iprzcdsiętfiórstw prywatnych i banków 
v t  lali identyczne rozporządzenie, odnoszące s'e

do parsonalu ..żeńskeso". W  szkołach źańsk!ch 
nie wolno s'q pokazać uczenicy ani nauczycielce 
z Jertótko uciętemi włosam i.

Synod ogłosił, Ae jeśli kob 'ety 1 dziewczęta u- 
każą sikj w koiśol.ele w wydelkotowancj sukience 
z •krótkiem! rękawkami, to s !ę je  wyprosi. Do spo- 
w edzi i komunii świętej mają przystępować w 
ciemniej sukni z  dlugicum rękawami i zapiętej pod 
szyję.

Zwiroeono s ę też do rabinów, aby w sw o ;ej 
gm%iie agitowali za skromnością Wi ubierani u s {  
Raibini oświadczyli, że to uczynią, lecz dodali u- 
wagę, iż kob ety żydow skie nigdy nie ukazywały 
się w synagodze inaczej jak w suka. zapiętej pod 
szyją.

Mundury szkolne obowiązują obecnie w Buł- 
gairyl zarów no chłopców  jak 1 dz/ewczęta. Ubog ni 
ucznom  i uczenie oni wydziela s ę  mundury z fun­
duszów rządowych.

FATALNY LIST PROW ADZI DO SKANDALU.
Wielkie wr.cienie w yw ołała niedawno w Ber­

linie afera mniemanego 'dyrektora, banku, Otto 
Knooba.

..Dyrektor11 wniósł skargę do sądu przw  ivko 
V. eg erskietnu dz aundkarzowl, Szellowi i jego 
p rzy jacó łcc, znan ej piękności, jakoby wyłudzili 
od i.ego 1?5,000 marek złotych. Całą sprawę 
przedstawił o n  w  ten s p o s ó d :

W  jednej z restauracji berlińskich poznał on 
wspomnianą damę i zakochał się w n cj natych-

i miast. Następnie zawarł z Szellem unurwę. że od­
stąp' ciii przyjaciółkę za pewną dość wysoką su­
mę, aby dyrektor mógł ją poślubić. Nazajutrz 
Spotkał się z ukochaną i oznajmił jej, że w yrwał 
ją ze szponów dziennikarza; zaproponował także 
spotkanie w Londynie, gdzie wezmą ślub.

[W tym celu w yhczył jej sto tysięcy mareic.
Po przyjeździe do Londynu w  określonym ter­

malne nie zastał jednak on swej pnzyszłej żony, 
ani peniędzy i oburzony do najw yższego stopma,

żądny zemsty, w rócił do Be. lina, gdzie sk traw a! 
całą sprawę na. drogę sadową.

Dztoonau nz ł jego przyjącółks z w y l i  zezua- 
n'a, przedstawiający sorawę w  zupełnie innym - 
Swktlo i tym razem tam  dyrektor znalazł się w 
opałach, P rzsz licznych detektyw ów  zostało 
stwierdzone, że Kjnocfo nigdy nie by ł dyrektorem . 
banku, nigdy też n '«  posiadał malej cz&ści tej su­
my, którą jakoby winęczył przyjaciółce dzienni­
karza. Dyrektor okazał się byłym  urzędn-kiem 
banku w Hamburgu, wydalanym za szereg drob­
nych nadużyć i oszustw. ,

Liczba oszukanych przez niego osób jest bar 
dzo znaczna, są to  przeważnie klienci banku, w 
którym pracował, a także zarząd banku został 
przez jego „tranzakeje“  poszkodowany - na 25.UU0 
mk. K iecy nadużycr a te zostały wykryte, Knoob _ 
próbował ujść karze więzienia przy pom ocy bajkf 
o ,,ukochanej, dla której pośw ięci dubse imię i ho­
nor".

'Fatalną okazała s ę  ta aiera taKie dla, pewnej 
damy z najlepszego towarzystwa^ berlińskiego. 
Jest to nie pierwszej młodości kobieta1, którą opu­
ś c i  jej przyjaciel, pozos tarw 'ając w jej posiadaniu 
tylko swoją fotografję z fałszywym  nazwiskiem.

Zrozpaczona dąma, nie m ogąc -Futaefoole-S stra­
ty  przyjaciela a nie mając jego piaw dziw ego na­
zwiska, napsata do niego fe i  miłosny, wi którym 
błagała żoby pow rócił ao niej. I iśt ten w łożyła 
do koperty na której nakleiła podobznę niewier­
nego kochanka i p n is ia  portiera hotelowego, aby 
w ręczył *js* ten panu z fotografii, jak tylko ów  
pow róci do hotelu.

Skittki tego kroku były fatalne Zamiast ocze. 
kiwanego pnzyjacjŁla, w mieszkamm damy zjaw iły 
s'ę nazajutrz całe pulkł tajnych agenuów policji,- 
którzy zrewidowali z największą dokładnością 
całe mieszkanie, iK>czerr nastąpiło przesłuchanie 
l>rz*Jiiaźoncj darmy, aż do najdrastyczn:>Jsz.v cli 
szczegółów, znajomości z  p -zy jaddem .

Okazało się, że  policja przyjęła ,,panai z foto- 
tografji“  za poszukiwanego dyrektora Knooba, ual

BI^ONISLAM^A R YC H TE R -JA N O W SK A .

MOJE LISTY
(C :q a  d a lsz y )

Z żyw em  zainteresow aniem  rozgadam  
się 1 w idzę, ż c  z pom iędzy grot w ysu w a się 
w ioża kościelna otoczona domami z kamienia. 
P o  dziw acznycli ulicach uwijają się ludzie, 
przed każdą jaskinią kw iaty, zaw ieszone w  
glinianych naczyniach na pooielanych koto 
w ejścia  ścan ach . Rzadko gdzie di ze wl-co; “pu­
sto smutno. G roty dzielą w zgórza  niniejsze 
lub w iększe. M ijam y to przesnnitne m iejsce i 
w cżdźam y w  otchłań krótkich tuneli które 
kończą się „djabelskim  m ostem ", rzuconym  
ponad przepaście. Pi zeieźdiźamy go, wisz-ąc 
niemal w  pow ietrzu. Po ciele idą ciarki, zasła­
niam o cz y  i odm awiam  modlitwę. W zbiera w c 
mnie sirach, k ióry  potęguje ir« leżenie p odróż­
nych. Mam wrażenie, żc  ta piekielna jazda 
trwa wieki, gdy  oto nagle otw iera się przed 
naia! daleki w idok  na zalesioną dolinę. Jest to 
dalszy ciąg ogrodu andaluryjskicgo. G óry  u- 
ryw ają  się nagle i giną nam z przed oczu  w  
ąr .eczornych  m rokach, przez otw arte okna 
idzie ku nam o ż y w c z y  ch łód , niosąc ulgę ,spra 
gnionym  podróżnikoin. W  perłow ej szarości 
maiaczy na lioryzoncie ośn ieżony „Sierra Ne- 
yra d a '. jakby szerokim  sw ym  białym  grzbie­
tem otaczał u stóp sw ych  wzniesione miasto.

O półn ocy  stajem y w  Granadzie, gdzie o - 
ezekuje nas auto hotelu „de Paris". Z am ów io­
ne telegraficznie pokoje dały nam spodziev. a- 
ny w ypoczynek, pc którym  dość w czesnym  
rankiem w ych odzim y na miasto. Uderza innie 
przepychem  stylu katedra ze wspaniałą fasa­
dą, otoczona z trzech stron wąskiem i uliczka­
mi, frontonem o trzech gotyckich  bramach, 
zdobnych  rcl cfatni zw raca  się ku placow i lii- 
brambla, z którego architekturą tej najpięk­
niejszej św iątyni najlepiej podziw iać można. 
W  kaplicach zabytki sztuki, jak Ribera, 
d‘ Ak>nso Cano B ocanegra i Gimenez'a oraz 
g rob ow ce  królew slde. Z 27 kościo łów  katedra 
stanowi największą i najcenniejszą panuatke 
architektoniczną av Granadzie. Imponuje ogro 
mcm i pow agą, której nabiera w przyćm io- 
nem witrażami świetle.

Hiszpanie wysilali się ijt wznoszenie ŚAvią 
tyń i klasztorów , których  najw ięcej pow stało 
w czasach inkwizycji. W yróżn ia  się sw oim  
przepychem  i rozciągłością  klasztor San D o­
mingo, ufundowany przez sław nego inkw izy­
tora Tortiuemada, posiadający du dziś dnia 
prześliczny ogród  z alejami laurowem i. Zamie 
iwtMty. p óźn e j na muzeum sztuki jest obecnie 
Akademią sztuk pięknych.

N ajw iększym  jednak i historycznym  za­
bytkiem G ranady to Alhambra, sen W schodu, 
rozciągający  się na na jw yższym  punkcie 
w zgórza, z którego dominuje nad miastem. 
Potężny ten zamek, o toczon y  w y s o k im i m u ­
ła m i i bramami, z a w ie r a  n a jw ię k s z e  b o g a c t w o

nie tylko Hiszpanii, ale ca łego świata. Nie ma 
słów  w  m ow ie ludzkiej, któremi m ożnaby w  
przy bhżeniu określić piękno, czar i przepych 
tego labiryntu najwspanialszych sal, ogrodów , 
ganków , galcrjt,- w irydażów , licznych tajem­
nych przejść, balkonową p od w óż  otoczon ych  
kolumnami itp. P odw órza  te lśnią w  słońcu, 
oślepiającą białością m arm urów, w  które uję­
ta na środku ^sadzawka odbija w  sw ojem  lu­
strze, bogactw o architektury. Piętra łączą ła­
godnie powiązane schody, przeryw ane sala­
mi o. najbogatszych stropach z łocon ych  z sza- 
firowerni polami. Przechodzi się z poezji w  po 
ezję, poprzez podw órza  jak z bajki, pełne z ie ­
lonych 'śzpaleiów  i k',viatÓAV, d iz e w  eg zo ty cz ­
nych, pom iędzy którym i szem rzą fontanny. 
W oda ich snada w  m arm urowe konchy, sieje 
się i b ły szczy , złote r j bki lśnią w  slóńcu, jest 
tajemnicza cisza i pustka, przeryw ana śpie­
w em  gnieżdżących się tam kosów . P o kolum­
nach pną się dziko szkarłatne róże i chw ieją 
za każdym  Aviatru w iew em . T o  nie sen, ale 
rzeczyw istość, bogata w  najbujniejsza fanta­
zję, z jaką w ładca A lham bry przybytek  piq ■ 
kna budow ał. ,

T o , co zaledw ie marzeniem przemknie się 
przez um ysł ludzki, tu staje się rzeczyw isto ­
ścią, która przem awia i unosi m arzycieli w 
św iaty  niesłychanej fantazji, w yw ołu jące j zja­
w y  odalisek w  pow iew nych  białych szatach, 
z płom iennym  wrzrok 'cm  przesuw ających  się 
w śród  poezji kolumn przy  akompaniamencie 
najsubtelniejszej w schodniej muzyki. (C, d. n.)
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zasadne n a w y k łe g o  podobieństwa. Podczas kon- ’ rrńłasnyicli okazat się conajmniej niepraktycznym, 
fromacji zbiegłego kochanka w policji ud a to się j#5t . abeenjj tematem plotek ii żarcików, całego 
stwierdzić, że n e jest on poszukiwanym zbiegiem. Beiri.na.

Jednak dama, której sposób wyisy tania listów | —

(? ) Z Berlina1 aonoszą o  miliardowych oszu­
stwach. których od dłuższego Już czasu dopusz- 
czal się starszy inspektor celny Quel przy urzę­
dzie ctow ym  w Nuukoln. GszMstwa jego pole­
gały na tern, że na Korzyść pewnej fabryki likie­
rów w Berlinie fatszowat dokumenty i tak napizy 
kfa-a i>o.w . 'ó / z ł  kontrolę tylu a tyiu beczeg de­
naturowanego spirytusu, gdy w rzeczyw  stości 
był to czysty spirytus bonkcut, który przerabia­

no na likier. Prokuratoria1 państwa za, zauzta are­
sztowań e Quela. Razem z inspektorem Ouelem 
aresztowano jednego z asystentów celnych, któ­
ry1 ma być wmieszany w tę aferę. Śledztw o pro­
wadzona w tlej sprawie naprowadziło na ślad dal­
szych jeszcze nadużyć, których dopotścły się inne 
także fabryki lik erów w Berlinie.. W ym  cniają już 
pa nazwisku osoby, które maj? być aresztowane 

oto  Berlin me teraz niemałą senzację.

zlynczow ać. Yvojsku uaało się chw ilow o za ­
prow adzić porządek.

W czora j omal ponownie me przyszło  do 
awantur, kiedy dow iedziano się, że murzyni, 
których- przedtem  chciano pow iesić zostali u- 
wolnieni, gdyż  w ykazali om dow ody , że nie 
zastrzelili ow ej dz iew czyn y  o co ich tak oskar 
źano i kiedy praw dziw y zbrodniarz ao napeł­
nionego czynu tego się przyznał. f

Tłum  pono'wnie zaatakował więzienie do­
magając się znowu wydania tego trzeciego 
zbrodniarza, i—  g d y , tamci, których  nie zdą­
żyli oni pow iesić, okazali się niewinnymi i u- 
ciekii im z pod szubienicy.

Policja pośpiesznie umieściła zbrodniarza 
i pod silną strażą.

W NIEOBECNOŚCI ŻONY. —  DW A TRUPY. — CO W YKAZAŁO ŚLEDZTWO.
(? -  K rwawy ctan at w io sn y  rozegrał '•<ę w dirzwi. W  sypialni leżally na łóżku ow a 'n p y .  

nocy z 23 na, 24 bm. w 3erlśnte. TrzyoziestcU  ni Bornschetoai i jakiejiś mfodej dstew czyny z prze-
Willy Bornschein, z zawodu rzeźn k. człowiek za ­
możny, zaproś ł w nieobecności żony, która .i . 
chała do krewnych, swoją kochankę, aby z t m 
sp ;óziła  noc miłości. Nazajuorz, kiedy służąca 
Bornschcina zastała cłrżwi syp.aln zam,kni.,ę,c i 
poczuła, że z wnętrza pokoju w ydobyw a1 się woń 
gazu, pobiegła do starego Bornschcina;, mieszkają, 
cego w są.s edztw e 1 razem przemocą wyważyii

rzn ętem gardłem.
Śleaztwo wykazało, że ow a dziewczyna, to 

była kochanka Bornscheima t że  spędziła u n * go 
caią noc. Dornschcin udusił ją, potem nożetn rze- 
żnick m przerżnął jej gordlo. P o  doKouawu mor­
derstwa odkręcił Kurki gaziwe, aby popełnić sa­
mobójstwo.

(rs) W  Lesiem cach pod Lw ow ern przy ­
szło w  niedzielę d'o gw ałtow nych  scen, O d­
b yw ał się tam festyn na rzecz budow y ru­
skiej cerkw i. P o  festynie zaczęła się pijatyka 
w m iejscow ej „P rośw icie " . P ierw szym  boha­
terskim czynem  pijanych herojów  by ło  pobi­
cie starego policjanta wiejskiego za to, że roz­
kazał im z pow odu  późnej pory opuścić lokal. 
G dy w  obronie katow anego ' praw dziw ie po 
^ajdamacku starego stanął w ójt Szczepański, 
Leroje rzucili się i na niego i ciężko pobili go 
żelaznym  haczkiem. T łuszcza pijana zaczęła 
ścigać następnie uciekającego, który ledwie z 
życiem  uszcdi, chroniąc się do domu sw ego

asha i”  LesienieacJi.
brata. G dy bandyci skonstatowali, że ofiara 
w ym knęła im się z krw aw ych  szponow , za­
częli regularne oblężenie domu brata o z cz e -  
panskiego i w śród  dzikich pogróżek  przeciw  
Polakom  posypał się grad1 kamieni do okien 
domu. W szystk ie szy b y  wyibito. B andyci usl- 
łiwali w edrzeć się do domu, a ulękli się dopie­
ro oddanego przez kogoś na postrach karabi­
now ego strzału w  pow ietrze. P oszli pod dom 
wójta i tam rów nież w ybili szyby , poczem  za­
częli w ałęsać się po wsi, szerząc straszny po­
płoch  i panikę. P o p ó łn ocy  porządek w e w si 
zaprowadziła policja pod kier. Kom. P arylew i 
cza. A resztow ano 10 bandytów.,

Zagadkowy w jr?ad sK we Lwowie
(rs) Zarośla na W ulce, stary zaniedbany 

cmentarz stryjski i sąsiednie pola często stają 
sięi*‘terenem w y b ry k ów  różnych  bandytów, 
lub zw yrodnialeów , zw łaszcza  w  porze let­
niej. Kromki notow ały  już ca ły  szereg  napa­
dów  na dziew częta, rabunków itp. czyn ów , 
właśnie tum dokonanyoH f Obecnie zdarzył się 
na w zgói zacli wuleckich dość tajem niczy w y ­
padek. Przechodnie znaleźli tam w  krzakach 
na pół przytom ne dziecko, chłopca niem ow ę, 
ciężko zranionego w  g łow ę, k tóry  jękiem i 
słabein woianiem  o pom oc dawał znaki życia . 
C hłopiec nie dał żadinych inform acji o p rzy ­
czynach sw ego stanu. Nogami nie władał zu­
pełnie, a prócz g łow y  pokaleczone miał także 
ręce. O dstaw iono g c  do szpitalika św . Zofji. 
Tuż w  pobliżu miejsca tajem niczego odkrycia 
przytrzym ała policja rów nocześnie wałęsają­
cą się po polu 46-letnią kobietę, b. córę  Kotryn 
tu Agnieszkę Dudę, zam. przy ul. Szajnocny. 
Zeznania jej były bardzo niejasne a podała na

w et fa łszyw e nazwisko. Praw dopodobnie 
podrzuciła dziecko. M ożliw e rów nież, że była 
w kontakcie z jakąś szajką zw yrodn ia łych  
m ężczyzn , którym  dostarczyła „tow aru ", po- 
czem  w  zaroślach dokonany został jakiś zbrod 
n iczy  gw ałt. W  sprawie tej, trudnej do w y ­
świetlenia, w ładze bezp. usiłują znaleźć w ą­
tek tajemnicy.

Eizynl, Hfórycfi ęfióno 
zfrnczotsć

Uwolniono Ich, kiedy prawdziwy morderca 
przyznał się do winy.

Do Mound City, III. w Kairze, wysłano 
kompanję wojska, aby uśmierzyć rozruchy, 
kiedy tłum w ataku na więzienie chciał wydo­
stać z niego, dwóch murzynów podejrzanych 
o dokonanie mordu, których następnie chciał

W A R SZA W A . W oj. poieski p. Downa- 
row icz pedał sic do dvrmsji Nazwisko na­
stępcy  eęo  dotąd n iem ane.

— O.a na zatwdrtóŁS-
ffUC Casoarine Leprince oraz p r te c itf#  
O ly łe -e i  Jodyrina Doktora D escham o
n a d esz ły . —  h u rtów ; y Skład A ptectny S. M. 
G O L D I3E R G , W arszaw a, Rym arska 6. 3392

Uszoay chce świat uwolnić od 
c h o r ó b .

Wierzy, że można wszelkie cho­
roby zgładzić ze świata.

Uwolnienie świata cywilizowanego od 
choróh i po nnużenie przez to wyda.ności 
pracy ludzkiej i dobrobytu jest mażliwośclą, 
zdaniem dra Davida S. Bruce‘a, przewodni­
czącego lns ytutu Listera dla Medycyny Za­
pobiegawczej w P ttsbu flu, który premawlal 
przed Brytyjsklem Stowarzyszeniem dla Krze­
wienia Wiedzy.

Aby osiągnąć ter. cel, medycyna musi 
wedle Bruce‘a» zmienić swą taktykę i niejako 
z defenzi wy przejść do ofenzywy przeciw 
chorobom. Ludzie zaś nie powinni czekać 
aż zachorują, by wołać lekarza, ale stale od 
czasu do czasu poddawać się badaniom le­
karskim,

Dr. Bruce wskazał, że p-zez rozmaite 
serja udało się już meaycynie powstrzymać 
postęp wielu chorób, jak ospa, febra, cho­
lera ttd

-V''
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n a r .ic e  i b a ik o w .S  
gi; ep y ch u  w ystaw y^  
a rcy d z ie ło  film o w e  
W  I G  a S s U Ł t f o

lyngowaitw tw6>w K t o ?
Cri

u H |||BIi P o cz ą te k  sea n sów  : 
o g .  V2t5 tej, lj i l  ej, 
Y aS -tej. —  U w a| : 
K arty i bilety w o l­
n e g o  w stęp u  r.a ‘ en 
ob ra z

6 a0 d §  t e a t r ó w  w  R o ś l i .
Scena rosy ska narzędziem propagandy.

Teatrorr.anja, jaka wybuchła w Rosji 
po rewolucji, wytworzyła osobliwości, o któ- 
nm h
^ciek aw e rzec/y czytać można 

w Ks ążre Huntfytego Carter‘a
Przez pewien czas - czytamy tam —  było
w jednej gubernji nadwołżańsKi?5 
więcej teatrów, niż w całej Francji.

W  roku  1920 b y ło  2.197 teatrów , p o ­
b ierających  od rządu zasiłki, 268 teatrów  
utrzym yw anych  przez lud, a k ierow anych  
przez rząa  i 3.452 tow arzystw  przyjaciół 
teatru, tw orzą cy ch  jed n ocześn ie  teatry am a­
torskie p o  w siach i m iasteczkach.

było więc prawie 6 000 tea­
trów, podczas gtśy w roHu 19l4 
Rosja liczyła ich zaledwie 210.

Czy w tej hyperprodukcji teatrów, te ­
atr służył istotnie sztuce., można bardzo 
Wątpić.
Utrzymywanie takiej ilości teatrów 
byio powodowane względami na­

tury politycznej.
.R o z w ó j tych  scen  p ostęp ow a ł p o d  

trosk liw em  ok iem  rosy jsk ich  ro b o tn .k ó w  i 
ich  rządu" — pisze C ar.er. W  żaden sp osób  
teatr nie m óg ł się d o s ta ć  w ręce reakcjon i­
sty  i d la tego  wysilały się wszelkie kreatury 
rządu, b y  teatr u k szta łtow ać na sw ó j s p o ­
sób .

Wystawiano wszelkiego rodzaju 
sztuki, ale wszystkie miały służyć

Pewien m łody malarz w mieście Chicago, 
nazwiskiem White, - dążył wytrwale do sławy i 
ży ł tylko tą myślą, że kiedyś obrazy jego sprze­
dawane będą na wagę złota. /->

Jednak pomimo nlęzwykłe] pilności i długo­
letnich studiówf nie doprowadził nawet do tego, 
aby choć jeden z jego obrazów  wystawiony zo­
stał na widok publiczny. Rozgoryczony niepowo­
dzeniem zniszczył swoje arcydzieła i postanowił 
< puścić ten niewdzięczny świat. Kupił kilka łokci 
mocnego sznura, przystawił jedyne, znajdujące 
s ;ę w  atelier, kulawe krzesło do okna i przystą- 
P'ł do wykonań.a sw ego postanowienia,

Kiedy już szyja jego ściśnięta była pętlicą i 
miał właśnie odepchnąć nogą krzesełko, ktoś za­
hukał do drzwi- jego jamotnego pokoiku. Malarz 
chciał zawołać z przyzwyczajenia „proszę", ale 
wpadło mu na myśl, że w ówczas może być po­
sądzony o odegranie niesmacznej komedji. Mil­
czał więc, nie zmieniając pozycji.

Drzwi się powoli otw orzyły  I w nich sta­
nęła n.e przeczuwająca nic złego staruszka, go­
spodyni malarza.

Spostrzegłszy wiszącego młodzieńca z krzy­
kiem wybiegła z pokoju. V*

K : / jk  ten przyw róci! desperatowi orzy-

do *tego, by okazać całą śmieszność 
myślenia burżuazyjncgo świata.

Teatr miał też równocześnie wykazać, 
czego dokazała rewolucja, propagować no;-, 
we formy życia towarzyskiego i przede- 
wszystkiem idee komunistyczne. W  ten spo­
sób
scena stała się narzędziem pro­

pagandy.
Tym z b ś , który ze szczególną pieczołowito­
ścią przekształcił sztukę w man.fest komu­
nistyczny —  byl E. V . Meierhold.
Stara się on w ten sposób połą­
czyć pozornie widzów z artystami, 
by chw Iowo widz sa*a s ta ja ł się 

aktorem.
Łączy on więc scenę z publicznością 

w ten sposób, iż
działanie sceny przenosi się na 

widownię, i.
porywając zerówno widza jak i artystów 
w sferę wpły wów i natchnień komutrstycznej 
myśli. Dlatego tez urządzano olbrzymie 
przedstawienia, w czasie których

brało udział dc* 1C0.O00 ludzi:
mowa tu oczywiście o wi< Ikich wystawach, 
które daje się tylko na wielkie uroczystości, 
a wtedy sceny zbiorowe wykonywane są 
w ten sposób, jak może dotąd i kinonawet 
wykonem się ich nie odważyło. -

ćmioną nieco przytomność. Nie chąc stać się sen­
sacją kamienicy, zdjął pętlę ze szyji, zeskoczył 
z krzesła i w ybiegł na miasto. P o kilku minu­
tach trzęsąca się z przerażenia staruszka po­
wróciła do pokoju malarza w towarzystwie 
wszystkich sąsiadów i przygodnych ciekawych.

Z najwyższem zdumieniem stwierdziła, że 
wisielec znikł. Pośpieszyła w ięc z tłumem poru­
szonych do głębi „niesamowitą historią" mie­
szkańców całego, dumu do najbliższego komisa­
riatu policji. ‘

Po ukończeniu jej bezładnego zeznania komi­
sarz policji oświadczył, że podług wszelkich da­
nych popełnione zostało morderstwo wraz z usu­
nięciem ofiary zbrodni. Cała prasa Chicago ofia­
rowała swoją pom oc poliJji. Codziennie umie­
szczone by ły  sążniste artykuły z opisem osoby 
mniemanej oiiary nieznanych morderców.

Policja przeznaczyła wysoką nagrodę dla 
tego, kto przyczyni się do wyszukania sprawców 
ohydnej zbrodni. Pozatem dzienniki rozw odziły 
się z przejęciem nad tragicznie przerwanem ży ­
ciem młodego utalentowanego artysty, - i rozpo­
częte zostały poszukiwania arcydzieł sztuki, któ­
ra musiał przecież gdzieś pozostawić nieszczę­
sny malarz.

Po dziesięciu dniach próżnych poszukiwań t 
niewczesnych żalów, w komlsarjacie zjawił się 
White w własnej osobie. Oświadczył zdumione­
mu komisarzowi, że wprawdzie miał zam iar. po­
żegnać ten świat na zawsze, ale w ostatniej 
chwili przeszedł do przekonania, że śmierć za 
pomocą powieszenia jest ' bolesna i w wysokim 
stopniu nieprzyjemna. ‘ ■

Zabrakło mu w ięc w ostatniej chwili odwagi 
do przeniesienia się do w ieczności; aby jednak 
nabrać sił do dalszego życia i uspokoić nerwy po 
tern bądź co bądź denerwującem przejściu, udał 
się na wieś, gdzie spędził cały  ten czas, n:c nie 
wieuząc o pogłosKach, szerzących wiadomość o 
jego śmierci.

White niechcący stał się sławnym. Cała ta 
afera będzie najlepszą reklama dla jego obra­
zową gdyż każdy bogacz w Chicago zakupi dla 
ozdoby sw ego salonu arcydzieło malarza, który 
przez tydzień chociaż był sensacją rodzinnego 
miasta. i

Sirułiws liapiiy irstoftl 
m  Lwowie.

tts) W e  L w ow ie  coraz częściej przycho­
dzi notow ać krw aw e w ypadki bójek i napa­
dów , dokonyw anycn  często  z bronią m order­
czą  w  ręku. Niepoczytalne, najczęściej pijane 
indywidua grasują z nożami, a najczęściej da­
ją znać o sobie w ładzom  bez?, w  niedziele i 
święta, które to dni w yw lekają  na św iatło 
dzienne najgorsze elem enty z bagniske. w ielko 
miejskiego. Ci nożow n icy  w  ostatnich 2 dniach 
zajmują pow ażną rubrykę w laoz, m ających 
za zadanie troskę o  bezpieczeństw o mieszkań 
ców . P rzy  ul. Kopernika izuciło  się czterech 
n ożow ników  na w ych od zącego  z restauracji 
D eckera W ilhelm a Etnerlego. Bandyci ci zaaa 
li ofierze swrej szereg ran w  szyję, ręce i bok, 
poczem  zrabow aw szy  13 złotycn , zbiegli. P o ­
licja jest na tropie jednego z nich. Na W ilhel­
ma flelm uta napadł jakaś bandyta na Podw aiu 
i zadał mu ciężką ranę nożem. Ofiarę odw ie­
ziono do szpitala. Niejaki. K olow icz  pchnął no 
żem Józefa C zopę, robotnika, w  tw arz w  po­
bliżu lew ego oka. Nieznany bandyta zadał no­
żem cios w  piersi Józefow i M atejkow i, czek 
piek., przebijając mu płuca. Stan ofiary jest 
bardzo grożity. W  szpitalu przedsięw zięto o - 
peraeję. W  czasie krw aw ej bójki na Ł yczako­
wie poranili się ciężko nożami P aw eł W itry - 
kus i G rzegorz Prus. P ogot rat. udzieliło im 
pom ocy. Na te niesłychane stosunki, godzące 
w  bezpieczeństw o m i^ zk a ń ców  w'prost w  nie 
slychany sposób, powinny w ładze bez?, bacz 
ną zw rócić  uwagę, zw łaszcza , żc ostatnie dni 
notują rów nież kilka zbrodni rabunków, i to w  
śródmieściu bezkai nie dokonanych. P o rabun 
ku w  sklepie Schleichera w  pasażu M ikola- 
scha, podobnej zbrodni dokonali lw ow scy  ban 
dycj w  sklepie M ikołaja G órskiego przy ulicy 
Lindego 10, dokąd w  sobotę o rzy b y ł mezna-* 
ny  osobnik, przedstawiając się za dr. Szym ań 
skiego, i zaoferow ał na sprzedaż sukno. G dy 
żona Górskiego celem dokonania kupna udała 
się z Szym ańskim  na ul. Kłem. Tańskeij, tam 
nagle nieznany ów  osobnik w yrw a ł jej z ręki 
50 zł., ściągnął przem ocą z palca złoty pier­
ścionek i zbiegł w  ulice Akademicką. P odobno 
rabunków w  sklepach Schleicera i G órskiego 
dokonał ten sam zbrodniarz. D w óeh innych 
bandytów  napadło na ul. Krótkiej w ieczorem  
na Katarzynę R adzew icz, usiłując w y rw a ć  jej 
z rąk portfel. P rzestraszyw szy  się krzyku na- 
nadnietej, rabusie zbiegli.

Tragikomiczna afera amerykań­
skiego malarza.
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Święto przysposobienia wojsKowego
m łodzieży w Brodach.

(Od naaeego spr«w#Ml*wc;).
B roay , 29. września. 

,(d) Ubiegłej niećzieli m ieszkańcy B rodów  
oochodziii u roczyście  św ięto przysposobienia 
w ojsk ow ego  m łodzieży, urządzone staianiem 
P ow iatow ej R aay w ychow ania  fizycznego i 
przysposobienia w ojskow ego pod  przew odni­
ctw em  starosty p. Marjana D yduszyńskiego.

Św ięto to, w  którem  ndziad licznie wzięli 
m ieszkańcy i w o jsk ow ość, rozpoczęto  się na- 
bożensw em  w  kościele parafialnym, odpraw ie 
nem przez ks. kanonika K ozaczcw sk icgo, ka­
techety gim nazjalnego, k tóry  też w yg łos ił o -  
kolicznościow e i piękne kazanie. P o  nabożeń­
stw ie przed gmachem Banku pragskiego o d

b ) W ie lobó j: 1) bieg 100 m. —  Oskar Kel­
ler 14, 2) skoic w  dal z rozfceftem  —  Ookar 
Keller 5.10, 3) m arsz 3 kim. —  Tadeusz O ż t*  
17 m., 4) rzut granatem —  Oskar Keller 33.5, 
5) bieg na przełaj SOU m. - -  Tadeusz O żga 
3.24

C ) Match footba llow y : H arcerz— Lubicz 
Oł :4).

Na zaw odach  obok  prezesa radcy D ydu- 
szyiMkiego obecni by li: naczelnik sąsii Bent­
kow ski, sekretarz w ojew ództw a  Adantski, d y  
rektor gim. Niewolak, profesorow ie S ołtysik  i 
Franta, notarjusz Fastnacht, pputk. CieńsLi, 
tnaior W yczó łk ow sk i, kap. Dafikowski, por.

byfa  się defilada. I tak w  karnych zastępach 'M aź, komendant policji państw, kom isarz T o - 
dziarsko m aszerow ali: hufiec szkolny w  sile
Su ludzi, IJarcerz męski 30 ludzi, dw a oddziały  
harem za żeńskiego po 30 osób  i oddział „S o ­
bola". Defiladę prow adził prezes „S ok o ła 11, no 
'arjusz Fastnacht, a odbierał ją prezes radca 
Dyduszyński w  otoczeniu ppuik. sztabu gen. 
flenutfżkd, dyrektora gimnazjum Niewolaka, 
korpusu o ficeisk iego i przedstaw icieli w ładz 
autonom icznych.

P jpołudn iu  na boisku w ojsk ow em  w  ko­
szarach na „J itrydyce" od b y ły  się lekkoatle­
tyczne zaw ody , prow adzone przez por. Jana 
K ctza W ynik  tych b y ł następujący.

A) P ięciobój: 1) marsz 5 kim. —  W ła d y ­
sław  Olesiński 38 14, 2) skok w  w y ż  —  Ste­
fan Sztangret 1.30, 3) rzut granatem —  W ła - 
d3 rsław  Olesiński 30 50, 4) bieg- 200 m. —  L o ­
rek 26.00, 5) strzelanie na 100 m. — ' Feliks Na- 
gaj 50 punktów.

ar- teatru.
„PROFESOR KLFNOW ", sztuka w 3 aktacŁ 

karen Bratason.
Karen Bramson w yrosła pod przemożnym 

wpływem  literatury skand; na wskiej, a szcze­
gólniej dwóch jej potentatów, Ibsena i Strind- 
berga. Nie potrzeba być zwolennikiem w pływ o- 
logjf, aby odkryć w  „Profesorze Klenowie“  ele­
menty, z których składa się problematyczna 
i techniczna strona jej sztuki, reminiscencje na- 
snwaią się bowiem z łatwością. Jest jednak w 
sztuce Karen Bramson Indywidualne przemyśle­
nie jednej postaci, która swą prawdą psycholo­
giczną przemawia do rozumu i serca: postać
profesora Klenowa. Skupiły się w niej wszystkie 
zamysły autorki jak w klęsłem zwierciadle, da­
jąc człowieka w alczącego z własną niedolą I 
bezwzględnością i egoizmem zw yciężającego w 
tej trudnej walce. Autorka chciała dać w proft- 
soize  typ współczesnego (Juasimoda. opierając 
jego pogląd na świat na nietzscheańskiej tezie o 
pogardzie ala litości i zw ycięstw ie człowieka 
silnego. Udało się to jej w zupełuuści. Postać 
Klenowa przeprowadzona jest konsekwentnie, z

oolnicki oraz ca ły  korpus oficerski i w iele pu­
bliczności

W  czasie zaw odów  p rzygryw ała  m uzyka 
22 [). ułanów, po ukośA zeniu których  22 za w o ­
dników  o najlepszym  wyniku otrzym ało na­
grody. Na te z ło ży ły  się: książki, zerarek, w a 
bzy . piłki, portfele, rękaw iczki ftp.

W reszcie  zaznaczyć należy, że  w  prze­
prowadzeniu w yszkolenia wielką zasługę po­
niósł por. Kotz, w spierany gorliw ym  w spółu ­
działem i w ydatną pom ocą majora W y c z ó ł­
kow skiego oraz porucznika Ma|:a. R ów nież 
obok  w ojsk ow ości i ludność cyw ilna zrozu ­
m ia ł  potrzebę w yszkolenia fizycznego m ło­
dzieży, toteż akcję całą poparła gorąco, tak, 
że św ięto w ypad ło  efektow nie o bardzo ład­
nym wyniku zaw m łów .

wadzane, doprowadzając do niespodziewanego 
logicznie dobrze um otywowanego k*Aca. Tym 
walorom swoim sztuka Karen Bramson zawdzię­
cza swoje powodzenie i sw oją dużą wartość dra­
matyczną.

Wspaniałą postać Kienowa dał p. S—a o wski. 
Orał po mistrzowsku, ujmując wszystkie etapy 
tragicznego zmagania się profesora z znakomitą 
bezpośredniością ,i  głębią odczucia. Rolę wystu- 
djowat do rujarofer.iejszych seczegbłów  - w żył 
się w nią całą duszą, uwypuklając brutalność I 
sarkazm^,Klanowa w przepysznych wybuchach 
szczerego uczucia. Byt to prawńaiwy ' kunszt 
wielkiego akUya, który żyt na scenie f tw orzył 
całym sobą. Poraź pferwszy poznaliśmy w roli 
Elizy p. Hańską, artystkę utalentowaną, o bar­
dzo pięknych warunikach. Rolę Elizy ańkala z 
należytym umiarem, a w scenach miłosnych zdo­
byw ała się zawsze n« akcenty szczere i r iw u t t  
we. Głos piękny, wyraźna, czysta dykcja, duża 

i sw oboda i kultura, oto zalety, które kwalifikują 
p. Hańską jako artystkę zapowiadające się na 
przyszłość jak n a jp iln ie j. Postać Forsberga uda­
ła się p. Okornlckfemu. B ył te eptaod zagrany 

•eon antoie, z wyrazistością i plastyką, świad­
czącą o doskonałej rebocie. Należą się za to p. 
Okunecfciemu słowa szczerego uznania. P. Hie- 

j rowsk! w ydobył z roił Wedla wszystko co  morf, 
; grat gładko i popr.wnte, nie mając zresztą pola 
j do popisu, pesobnie jak p. Rybicka, która w y- 
‘ wiązała s;ę pięknie z swojej drobnej, epizo­

dycznej rólki. Szczere gorące oklaski publiczności 
. by ły  najiepszym wyrazem uznania dla naprawdę 
. pięknej i mocnej gry artystów, a szczególniej dla 

p. Sosnowskiego, który grą swają dal prawdzi­
w y  majstersztyk niepospolitej interpreiac.li.

Kaziularz Bukowski.

& I Ktt^SSLKUSa - jT]

doskonałą wnikliwością psychologiczną, jest ży ­
wa ł -wierna. Jego walka o prawo do miłości 
osiąga wszystkie niemal szczyty  dramatycznej 
ekspresji, nie tracąc nigdy szczerości i głębi. 
Pochłonięta jednak zupełnie kreśleniem postaci 
Klenowa, nie data autorka należytej przeciwwagi 
w charakterystyce innych postaci. Przeciwsta­
wić się powinni Eliza i W ejjcl, jednak ss. za sła­
bi. Ogrom Klenowa przytłacza ich, wskutek tegc 
usuwają się zupełnie w cień. G dyby W edel stai 
na drugim biegunie, walka byłaby potężnem 
zmaganiem się dwu sił, starciem się dwu róż­
nych charakterów i odmiennych dążeń. Jedyną 
postacią, która obok Kienowa żyje indywidual- 
nem życiem jest oszust i szantaż; sta Forsberg. 
Nie wchodzi on jednak w krąg walki, jest tylko 
pionkiem, dekoracją.

Mimo wszystko jednak sztuka Karen Bram- 
son, napisana z wielkiem znastwem sceny i 
wzorow em  -opanowaniem techniki, jest mocna i 
Interesuiąca dzięki postaci Klenowa i wywiera 
głębokie wrażenie. Djalog, może zbyt rozlewny, 
po kobiecemu, posiada niezaprzeczoną sprawność 
i siłę. Dramat Klenowa i dramat Elzy rozwijają 
się równomiernie, niezwykle umiejętnie yrzępro-

Pilili 3
na ubrania męskla 
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w wielkim wybarze pclaca

M . L I P S K I E J ,  i  S -K a
L w i  w ,  H a r i f t « K i  5 .

Pr^siwy U*»U*wic w «M»wwę 3539

Po&tĘkawanle.
Nie mogąc osebiście podziękować wszys­

tkim, ktorry w czarne choroby i po zgonie 
Żony mojej i . p.

flnasteili Siantilswlczstue]
okazali mi wiele serca i szczerego współ­
czucia oraz oddali Zmarłej ©stitnią przy­
sługę b :orąc udział w ct rzędzie pogrzebo­
wym, a przedewszystkiem Duchowieństwu 
parafę św, Marcina z Wielebnym Księstwem  
Proboszczem Kicrnikiem na czele, całemu 
Bractwu Różańca Świętego, jahoteż chórowi 
i wszystkmi Znajomym Zmarłej, składa tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie.
25d58 l i l d S f c j f c .
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(Telegr. od wystanego na kresy specjalnego sprawozdawcy ,W ieiiu  N ow egoJ)

V *

Równe 29. w rześnia.

(d) W  piątek wieczór banda z sowie­
ckiej Ukrainy w liczbie czterdziestu osób  
przekroczyła granicę i napadia na nstainlą 
stację kolejową Mohylany na linji Zdolbu- 
nów-Szepetówka.

Bandyci ostrzeliwali budynek stacyjny 
przez piętnaście minut i rzucili siedem gra ­
natów. Cztery z nich eksplodowały przed

budynkiem a trzy, wrzucone przez olci.o na 
aparat telefoniczny, nie eksplodowały.

W  chwili napadu na stacji byli dwaj 
posterunkowi poi. państw., którzy dzielnie 
bronili się- < Na odgłos strzałów z pomocą 
nadbiegło sześciu żołnierzy, którzy w po­
bliżu pilnowali mostu. Wspólnemi siłami 
zmuszone bandy da cofnięcia się z powro­
tem na teren sowjecki.

ta g & & ? y  pościgu u s & s s M ta f mm- 
dis na i-us mKolejowy pod toinlftcen'

(Telegr. wysłanego na Kresy specjalnego sprawozdawcy „Wieku Now ego").
Sarny 29. września, 

(d) Telefonicznie donoszą tu z kwatery 
grupy pościgowej z Lunliica, że do tej pory 
zdołano u^ąć dwunastu uczestników napadu 
na pociąg, w którym jechał wojewoda Dow- 
narowicz. l\a północ od toru koli .owego  
koło Bogdanówki aresztowano czterech ban­
dytów; jieamiu wojska pościgowe przy­

rzekłtrzymały na błotach lewego brzegu
Bobrik, wpai łjącej do Prypeci.

Dziś na dworcu kolejowym w Łunińcu 
posterunkowy, którego także ograbiono 
w pociągu, poznał i przytrzymał osobnika, 
który y/laśnie jego obrabował z pieniędzy, 
rewolweru oraz butów.

S p r a w a  p o ś c i g u  d o ś ć  n i e j a s n a .
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, (z) Pomimo c ią g ły d l w lado- sami. Bezp iśredm o po dokonaniu napadu
m ości nadchodzących  do W arszaw y  należy 
stw ierdzić, ze sprawa pościgu jest ciągle jesz­
cze dość niejasna. Stwierdzić trzeba, że skiad 
bandy był różnorodny. Ludzie z za kordonu 
(dyw ersjoniści), ćw iczen i i uzbrojeń' na sow ie 
ckiej stronie, należeli ram wspólnie z bandyta 
mi lokalnymi naszymi,, kry jącym i się po la­
sach kresow ych , a ży jącym i z rabunku i peł­
nienia w yw iadów  dla sow ietów . P ierw sze 
w iadom ości, które nadeszły' o aresztowaniu 
23 bandytów , niestety' nie odnoszą się do tej 
bandy, która brata udział w napadzie ua po­
ciąg. Są to bandyci bardzo groźni, ale nie ci

bandyci rozdzielili się na dw e grupy. Z  je­
dnej z tych grup ujęto dopiero 6-ciu, tak, że 
dotychczas w iósciw ycli cz łon ków  bandy' P io  
kuna aresztow ano bardzo niewielu. ; W edług 
otrzym anych  w iadom ości obecnie form u­
ją się na terenie Rosji sow ieckiej, w' od leg ło ­
ści 20-tu Um. od granicy polskiej, n ow e ban­
dy dyw ersyjne, który cii zadaniem jest pospie 
szy ć  z  pom oc? bandzie Kaiłnieaki. Przyjaciele 
bandytów’ utrudniają akcję pościgow ą. Zgła ­
szają do w ładz ciągie n ow e napady. Sym ula­
cja ta ma na celu odciągniecie sił p ościgow ych  
i osłabienie czujności w ładz pogranicznych.

Możliwość wystąpienia faponji 
. z Ligi Narodów?

Konflikt vy sprawie Pacyfiku.
Genewa. (Pat) Na nicdzielnem nocnem  po 

siedzeniu komisji praw niczej zdarzy ł się incy­
dent, wnoszący w obrady Ligi N arodów  kon­
flikt w spraw'ie Pacyfiku. Przed kilkoma dnia 
mi podczas redagowania protokołu arbitrażo­
w ego  delegat japoński, jak w iadom o, zgłosił 
poprawrkę, zm ierzającą do tego, aby sprawy 
imigracji japońskiej do Ameryki nie można by 
lo wyłączyć z procedury arbitrażowej jako 
wewnętrznej Ameryki. D yskusję nad tą spra­
n ą  od łożono, oczekując instrukcji z Tokio. U- 
biegłej nocy delegat japon Jci ponowił popraw

— Opór delegacji japońsk:ej.
kę swą w fonnie kategorycznej, wywołując 
żyw ą  opozycję  ze strony delegatów' dom i­
niów Holandii i Brazylii, słow em  państw ma­
jących  interesy polityczne na Pacyfiku. Incy­
dent wywoła! żywą senzację. D yskusję przer 
w'ano a popraw kę odesłano do podkomisji. Mo 
żna przypuszczać, że incydent przedłuży se­
sję Ligi N arodów , która miała się zakoń czyć 
w e wtorek.

Paryż. (Pat) G enew ski korespondent „Ma 
tma“  donosi, że naieży sle liczyć wkrótce z 
wystąpieniem Japonjl z Ligi Narodów, jeżeli

m ały komitet, w skład którego w chodzą L ou- 
chei, Adatzi, Potitis oraz prezes Komisji dla 
spraw y rozbrojen iow ej me znajdą dziś fonnu 
ly  porozum iew aw czej.

Ger.ev'a. tPat) Na \VCz,orajsz,en. po.uolud- 
m ow om  posiedzeniu Zgrom adzenia Ligi Naro­
dów  przyjęto, jednomyślnie 42 glosam i wnio­
sek o przyjęcie republiki San Dom ingo do 1 sj.l 
Narodów . W  dalszym  ciągu posiedzenia p rzy ­
jęto w niosek w  sprawne reorganizacji Biura 
Ligi i budżet n a - rok*  1925. J w yn oszący  
22,658.138 zł. franków  Termin następnego 
plenarnego posiedzenia za leży  od ukończenia 
prac komisji prawniczej, króra ma do pokona­
nia wielkie trudności z pow odu  zastrzeżer ia 
japońskiego odnośnie do protokołu Komitetu 
dwunastu. Gpór dtlegacji japońskiej kryje nie 
bezpieczeństw o zachwiania ca łego dzieta.

■ m m  0  H5HEEEF

i i i  w m m  i M n a n
w d ow a  p o  w łaścicie lu  dób r  ziem skich

zuoręla w Panu di.ia 28. wr-.eżnia 1924 r., po 
dlug ch i ciężkich cierpieniach, zao- atrzona św.

Sakramentami, przeżywszy lat 70.
O hrząl pogrzebowy odb-cizie sią we w to­

rek dliii 30. września 1924 r., o godziire 3-ciej 
po południu, z domu ż doby przy ul. Stryjskiej 
1. 3 na cmentirz Ly-zako *'sk:.

P t i t d  I w r.uL L  
L w ów , dnia 29. wrzeżnia 1924. , 9225

mobileu
§ 9 B « M
Z»v ęzatt dla ochron i tia’ eżących do  (bbyWaisefl 
Rzp. P. n ieru chom ości w Nl.e.TK-ccn sp ó łd z ie ln ia  
z ogr. odp, Lw ów , P a n .ż  M kolzncna (sch od y  ’ )  
r rz jjm u j ' zastępstw o We w szelkich spnawacti 
d otyczących  kam ienic w Niem czech p o ło ż o n y ch  
a należących do o s ó b  vr P isre z m iesz! at;,eh 
załatw ia korzysta zarządy, kupno, s p r e i a i ,  
regu low an ie op ła t r z ą 'o w y ch  hipute! etc. Baz- 
płatna p o m o c  prawna przez adw ok atów  w Niem­

czech i P olsce zapew n ion a. 25313 
U d z i e l a m y  z a  i i c s e R  n a  c z y n s z e .

Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę 
ś. p Józefowi Nietiźwieckiennu, a w szcze­
gólności Pp. Maszynistom i Chórowi Koleja­
rzy, składa tą drogę szczera Bóg z płać! ,

Karolina NiećźwiecKa 
258*13 z dziećm i.
Pu sp ecja ln ych  studjach  za granicą  wyucza siq od  
1. października najnowszą metodą n odnycti tańców

W SZKOLE TAftCtfW
CZESŁAW Y

p ima bileriny teatrów miejskich — i

St a n is ł a w a  Faliszew skiego
i ba .etm lstrza teatrów  m iejskich.

W  ł l l j t  C O dziS H aia  od jp dz . 6 d> 7 wieczorem 
ar; F rn n cia tS ta faska  ? ,  .G w *a*dal 3570

N a d sze d ł o* 1 a
d ziecięcego  do znanego magazynu obuwia
F .E 1Ć H , P l e k a r b K a  8 ,  jo4 3
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Szczegćly a?p*!i posf Łmitesai
»a ucdsiawfa dpottodaufa
Liczba uzbrojonych pasażerów była większa od Lczbv 

bandytów.
(Telefonem od naszego koi„spondenta).

W a is ia w a . (z ) D zisiejszy „Kurjer Porań- bierano żyw n ość. Rabunea pociągu trwaj pize 
hy“  podaje na podstaw ie opowiadań naocz- U zło  godzinę, poczem  b a n ly c i zarządzili zoiór 
nych św iadków  szczegółowy opis dokonania kę. Zabitych zostało tylko dwóch pasażerów.
napadu pod Łunińcem. Niektóre mom enty te- Jeaen z nieh widział zbliżających się bandy- 
go opisu zasiugują na uwagę. O ile chodzi o tów  i schow ał w  ścianie w agonu pieniądze, 
zatrzymanie pociągu nie by ło  ani rzucenia | Pew ien konduktor, jaaący prywatnie, prze- 
bornby ani sygnału, ale maszynista spostrzegł straszy! się tak dalece bandytów , że wsgazał, 
dw óch ludzi na torze, jednego w  pozycji kię- gdzie ów  pasażer schow ał pieniądze,, a następ 
czącej, który udawał, że w ykonuje prace dróż nie na pytanie opryszka do k ogo  one należą 
nika, drugiego jak g a y b y  dozorow ał. Ten aru 
gi w  cnwili zbliżania się pociągu w yciągnął 
czerw oną kolejow a chorągiew kę przez co  spo 
w od ow a ł zatrzymanie się pociągu. Na pociąg 
rzuciło się najpierw szereg uzbrojo­
nych ludzi, którzy opanowali p a iow óz  i zmu­
sili maszynistę do położenia się na torze. Na­
stępnie mniei w ięcej po 5 bandytów wpadało 
lo  w agonów . Jeaen z bandytów  wjfstrzenł do 
lenatora W ysłoucha, m ów iąc: „w o t  tiebie bur
luj"! po zrabowaniu w agonu bagażow ego pod 
lano pasażerów  rewizji osobistej. Rabowano ukryć rewolwer, podczas 

pieniądze i biżuterję. Specjalnie łapczyw ie za - zrobić zeń użytek.

w skazał na ow ego  pasażera. Bandyci rozgnie 
wani zabili na miejscu posiadacza pieniędzy. 
Drugą ofiarą był żya Reszmk, który poznał 
jednego z bandytów. „Kurjer Poranny11 zazna 
cza, że lięzba uzbrojonych pasażerów  w po­
szczególnych wagonach byia w iększą od licz­
by bandytów. Nasuwa się w ięc  pytanie, co  ro- 
b ;li uzw ojen i ludzie, n oszący  mundury w o j­
skow e, względnie w ładze bezpieczeństw a w  
czasie napadu banaytow . Znany już jest fakt, 
że jednemu z w ysokich  dygnitarzy ucaio się

gdy powinien był

Odsiecz dla bandy łuniniechief.
Na granicę polską przybywają nowe posiłki. — 8 żołnie zy wal- .
czy z 40 bandytami. — Jeszcze jeden Krwawy napad. — Śmierć 

komendanta posterunku.
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Warszawa (z) Z Kresów donoszą: przed- wało się częściowo za kordonem. Grupki prze-
w „zoraj jedna z band dokonaU w liczbie 40 osób 
napadu na iolwark Zarzecze, ustalono, że jest to 
część bandy, która napadła na pociąg. Zarzą­
dzony pościg dal słaby wynik, bo  aresztowano 
tylko 2 członków bandy. Przekroczenie granicy 
przez część bandy nastąpiło 29. Pm. po krwawej 
walce, w której 8 polskich żołnierzy w alczyło z  
40 bandytami. 15 banaytow przekroczyło granicę 
Suwieiów, 25 cołnęło się w lasy. Bandyci zosta­
wili wszystkie rzeczy zrabowane na gramcy i 
porzucili również granaty ręczne 1 wogóle 
wszystko co mogło im przeszkadzać w ucieczce. 
Bliższe szczegóły pościgu zaczynają obecnie na­
pływ ać z dwóch źródeł: Bogdanówkl i z samego 
pogranicza. Doniesienia te świadczą o napadach 
bandy na ubogich chłopów. Dowodzi to faktu 
wygłodzenia bandy. Dotychczas —  jak świadczą 
najnowsze - wiadomości, aresztowano 8 bandy­
tów, którym udowodniono należenie do bady z 
pod Luiilńca. Bandyci ci wypierają się naturalnie 
winy. Stwierdzono, że formowanie bana odby-

chodzily przez granicę w sile od 8 do 12 ludzi. 
Bandy te koncentrowały się na terenie powiatu 
nieśwłesklego. O ruchach tych nad granicą nie 
donoszono nic poiskim władzom policyjnym. Z nai 
bardziej miaroaajnych źródeł otrzymuje „Kurjer 
Poranny" potwierdzenie w iadom ości,1 że naczel­
nikiem bandy byl Prokim Olenin, dow ódca od­
działów dywersyjnych, stacjonowanych po stro. 
nie sowieckiej, w Cynkowicacn. Wiadomości o 
przygotowaniu odsieczy dla bandy tunlniecklej 
potwierdzają się. , Przybyw ają na granicę nowe 
posiłki. Na ooL-kiem odcinku —  jak donoszą z 
Wilna —  został dokonany jeszcze jeden Krwawy 
napad na policyjny posterunek. Zabito komendan­
ta polskiego posterunku policyjnego w miejsco­
wości Połochna. Policja w powiecie Stołbce zo ­
stała powiadomiona o nowej bandzie, z której 
ujęto 8 dobrze uzbrojonych bandj-tów. którzy 
przygotow ywali napad. W edle doniesień z Rygi, 
także na pograniczu łotewskim gotuje się napad 
sowiecki

Olbrzymia seaśatfa we Wiedniu.
Araaz owanie miljardera Castiglione. — Cepnt? dokumenty nikną 
bez siadu. — UKryte drzwi. — Z wagenu salonowego, który na­
leżał niegdyś da cesacza austrjackiego, przeniósł się miljarder do 

kryminału.
(T e le fo n e m  o d  n aszego  korespon den ta ).

W arszawa (z) OLb-zymią senzację budzi v e przedsiębiorstw. CastiglSonei przebywał obecnie w

prowadzenia śleoztwŁ, W  cza sa  śniadania1 znikły 
z jego biurka różne oonne dokumenty i klucze od 
szaiiy. P o  wyłaniania drzwi od szafy okazał ś ę 
brak aalszych ddkitmenrjów, a po dokładnej i e w -  
zji pokoju znadtrzjlone ukryte etizwi, w iod jce  do 
lokalu koncernu „Orion", należącego ‘ do Casti- 
glionte, Dwioch urzędu ków  koncernu, których za- 
stano w lokalu tym. złożyło  zeznania1, k łóć? spo­
w odow ały nanaK aresztowania Casfiglione. Pro­
wadził on tryb żyda  Jak uidiz d n y  w ład ca ." Kupił 
paląc od Rotscii.łda i podróżow ał w  wagonie sa­
lonowym, który n egdyś należał d o  cesarza au. 
strjackiego.

Aresztowanie prezesa „Ligi 
obrony ojczyzny i wiary".

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, (z ) W ładze bezpieczeństw a 

ha podstaw ie obserw acji i rewizji a resztow a- ' 
ły  w  Torunht Zygm unta W ierzbick iego, preze­
sa R ady Ligi O brony O jczyzn y  i W iary. ZLifl 
rał on na pw ą Ligę bezprawnie składki i na­
stępnie je dcfrauaował.

MEKKA ZAJĘTA PRZnz. W ACIiABITÓ W . 
k Wleadń. 29 wrznśnią tPat.- „W iener Abend. 

bladt" podaje wiadom ość z Kaimu według kiórel 
potv ieroizaji, się informacje o  zajęciu Mekki 
prze-* W achabHów. — ~ '  '

NASTĘPCA P. FLOPESCU.
Warszawa 29 września (tPąi.) Kardydaćem ni 

następcę Po pośle rumuńsk:m p Florescu Jest p. 
Camp, wicem'n/stei s. zerw. Rumunii.

POŚWIĘCENIE KAPLICY. -
Gdańsk. 29. 9. (Pat.) W czoraj została tu po 

święcona kaipl oai gimnazjum poJ w Gdańsku. .

WIEC MANIFESTACYJNY.
Toruń. 29 (Pat.) D n a  28 bm o  godz. 12 w po­

łudnic odbył siię tu mSSci wiec mam fes acyjny, 
u .ząozony staraniom m iejscowych o.lgan'zacii po­
litycznych i spohuznyoh, . ą mający za zadanie 
zadukomseitowaime nierozerwalnej przynależności 

Pomorza d c  Polsk i zaprotastow anjc przeo w pod 
jębym przez Noemcy na terenie, międzyiu rodo­
wym  próbom oderwania zachodnich ziem od Ma- 
Ci.suy. 'Po^przemówieniu p. Sołtysiaka i prez. w o j. 
Zamządu NPR. Antczaka pizyjęto jednomyślnie re­
zolucję protestującą między anmym. przi. W|
zamiarom niemieckim organizacji politycz­
nych zniesienia korytarza gdańskiego i c c e r -  
wama Górnego Śląska cd  Polski i w zyw ającą  
 ̂w ładze centralne i reprezentacje sam orządo­
we. aby przy każdej sposobności i na każdym 
kiokn dokum entow ały polskość P om orza i 
przeciw staw iały  się w rogim  zakusom  niemie­
ckim oraz w zyw ającą  rząd, aby  cofnął zarzą 
dzenia o mieszanej komisji obyw atelskiej przy  
w ojew ództw ach  poznańskiem i Pomorskiem. 
Po w iecu odby ł sie pochód m anifestacyjni' w  
którym  w zię ły  udział m iejscow e organizacje 
zaw od ow e i społeczne stow arzyszenia i ce ­
chy ze sztandarami oraz wielkie rzesze ludne, 
śei P ochód  po przejściu głów nym i ulicami rn:a 
sta rozw iązał się na Rynku.

W fefciu  roakaz aresztowania mlljaindeira Castgiio- 
ne, b. prezydenta banku depozytowego, oraz roz­
każ areoz .owańią generalnego dyrektora jego

Mediolanie. Jego zobov ‘ąząnia sięgają 5 i pół m - 
ljonów dolarów. Wl lokalu upadłego banku depo­
zytow ego urzędował stale komisarz rządowy dla!

lystep? Łoili Wyrwina.
W sobotę i niedzielę ubiegłą odbyły  się v  

Kasynie i Kole lit. art. we Lw ow ie dwa w ystę­
py' Leona W yrw icza, tak debrze zapisanego w 
pamięci Lw ow a z lat ubiegłych jeszcze, kiedy to 
—  chociaż zawsze tylko krótko f przelotnie — 
bawił w idzów  swym i nfezrówmany'mi monologa-
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lwi MiNf amtii sol Isiiitii.
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W A R S Z A W A , (z) Z Krakowa dono 
szą: pociąg osobowy, który wyjeżdża % Kra­
kowa o 9 .2 }  wieczór, a do Krynicy przy­
jeżdża o 7- mej rano, ostrzeliwany był w nocy, 
z niedzieli na poniedziałek, w okolicy Łow - 
czówka, przes nieznanych bandytów, jedna

z kul - karabinowych przebiła obie szyby 
w wagonie trzeciej klasy. Bandyci obrzucił! 
również pociąg jradcm  kamieni. Strzaiy ni. 
szczęście nie ugodził/ r.ikcgo. M.mo szaione, 
panihi maszy.iists. nie zatrzymał pociągu i 
pociąg dojechał do Krynicy.

mi. ciętą aktualną satyrą i prze wyborną mimiką,' 
Pod wzglęaem której jest niezrównany. I tu 
nasuwa się mtmowoli poiówinante z „Niebieskim 
Ptakiem ‘, który nieuawno bawił w e Lwowie. 
Tam na planie ostatnim jest aktor, jego mi.nika, 
Bestykulacja, żyw e sJowo, a podstawę i warunek 
efektu artystycznego, cechę oryginalności „Nie­
bieskiego Ptaka'* stanowi tlo, harmonia dekoracji, 
Światła, kostiumów, szminki, muzyki itd., co  do- 
Pit.ro wzięte razem stwarza sukces całości. W yr- 
Wicz natomiast odrzuca wszelkie akcesoria. Sta­
le na estradzie sam. bez żadnych dekoracji, w 
zwyczajnem uoraniu, w którem do .L w ow a przy- 
lechat pociągiem, bez szminki, pudru, rekw izy­
tów i daje -publiczności nie wyuczoną na parmęfi 
rolę. aie własną żywą, ruchliwą twarz człowieka,, 
zmieniającą się ty k o  w miarę zmieniania się ty- 
Pow odtwarzanych; W yrw icz daje utwory wła­
sne, przemyślane przez siebie i przeżyte po 
uprzedniej dokładnej obserwacji. To też sztuka 
W yrw icza jest skończona dzięki tej samowy­
starczalności. Publiczność lwowska potrafi oce ­
nić wielki wysiłek tw órczy artysty, w ięc W y r­
wicz może we Lw owie liczyć zawsze na pow o­
dzenie i serdeczne przyjęcie. Tak też było i na 
v --czorach w ub. sobotę i niedzielę. Doskonałe 
monologi W yrw icza wzbudzały salwy śmiechu i 
huragany oklasków. W  sobotę prócz produkcji 
W yrw icza odczytał artysta teatrów miejskich p. 
Romuald Bojanowsk, utwory literatów lwowskich 
PP K. Bukowskego, M. Kazeckkj, St. Rayskiego, 
Henr. ZbierzcnowsKiego i Z. Żywick-ego, w nie­
dzielę zaś utw ory pow yższych autorów w ygło­
sił prezes lwowskiego ZASP. p. Ordon. Utwory 
nagrodzono hucznymi oklaskami. Oba wieczory, 
urządzone na aocnód funduszu wdów i sierót po 
Dziennikarzach Pol we Lw owie, pozostawiły 
po sobie wrażenie iak najmilsze. St. R.

mim m
f lR C Y O S IS Ł B  S M S F I K R 361 b

z udziałem: DEMY PORTEN, WER­
NERA KRAUSA i HŁERY LIEPTKEGO
o d n io sła  w  „M a r y s i e ń c e * i
PEH ISKU" ni ebyw ały suKtes. 
Tak wytwornego i w /staw ow ego obrazu 
aawno już bywalcy klnotaatru nie oglądali

Kronika bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH, 

TEaTR WIELKI
W torek 30 hm, „Hugetnosi**.

TEATR MAŁY.
iWlto.ek 30 bm. ,.Prjt. Klanów**.

TEATR n o w o ś c i.
W torek 30 tom. „Pajucyk**,

Ofeazyliui H u ra t!# !
zlmaw/iłh materiałów wefntenyen biel­
skich i angielskich nu u b m la męski-', 
palta i płaszcze damiKle — rozpoczyna 
z dniem 1/X b. r. Katolicka Kbiiowwia 
Tensiytoa (Rynek 1. 45. r g ul. Brodzle- 

kic>i). Dogotine waranul spłaty.

Teatr Bagatela OJ wtorKU 16 września: „P o  
ezta“ sketch. —  M asłowa —  Krasińska —  K oczyó- 
ska —  Domański —  Marjon i Ralf t—. Pinkas 
&  Coi*p, ■ fsrs-a. Początek o godz. 8.

Biuro koncertowa M. Tuerka.Czw.ir-
iek  2 października 1 924 l.ID jA  LJPKOW SKA, 
P r im a d o n n a  Teatrów Maryeńskiego w Pe­
tersburgu, Grand Opery w Paryżu, La Scali, 
w Medjolanic, Cevent Garden w Londynie, 
Metropchtain Opery w  Nowym Jorku, Monte 
Carlo itd. Bilety u Seyfar ha. 3509

- K fe. fĆ O ftN j& K IS a O . Dz:ś 30. września 
S B U I N S  ułu-uefica lw ow sk ie ' j>utliczności — 
ukra:ń£kipgo sza-npinna W ©*-Yi1jSA. Di żo n' 
spodz anck ptrji cy nyrh. Dz ś W-ihzą: S^k.' YN1*-
Ha JF.K, W OuYNIEC—ROLAND, JO G A T IR O F— 
SPIEW AC-EK i wolno ameryki ńska w a l k a  AT ,1 
OGLI—-BAMBULA. Początek o godz, 8 wiecz. 3614

„Złote Ranu". Premiera dHeto W agnera odbę­
dzie się uitodwołainto we czwartek. Obsadę sta­
nowią pp. Rci.owska, Tęczarowskai, Ostrowska, 
Popow  iczówna; Okońska1; Hinglerówna, Cyganik, 
Zop-oth, Dolnicki; Łowczynńsk!, Kwiatkowski; 
Schutz, Niedzielski. Naidmcnić wypada, żo strona 
dekoratywma wypadnie świetuk, jak również 
wszyś-kie efekty. Ogromna praca reiż. L aw ck ie- 
ko i kaip. Zuny daje gwarancję, żie „Z łoto  Renu“ 
stanie się pierwszorzędną atrakcją dla muzykal­
nego Lw owa. Podkreślić należy, żu cały nasz ze­
spół ar-tystyczny pracuje z zapałem n^d g«.n'al- 
littm dziełem Wagnerowskim, które vjymaigal spe­
cjalnych wysiłków. Od Wtorku 30 bm. będzie mo­
żna zamawiać już bilety. i ,

Sprzddaż abonamentów. Dyrekcja teatrów do­
nosi, że  sprzedaż bloczków  abonamentowych od­
byw ać się będz c tylko do m boty 4 października.

„Profesor Kletiow**. Ciekawa ta sztuka zdo­
była sobie na -preimtorao w teatrze Małym dui f  
powodzenie. Przedmiotem iserdeeaiisj ow acji byt 
reżysieri Sosnowski gorąco oklaskiwany i w yw o- 
łyy  any kilkakrotnie, obok niego zaś pp. Hańska, 
RyKokai, Okorn-icki i Hierowsk'. Sztukę wartki 
istotnie zobaczyć.

(ts) Chłód jesienny zmroził ciepłe przebłj sk' 
babiego lata a promienie słoneczne skryły się dy­

skretnie za  gęstą oponę cmnur, bnzemiennyoh w  
tajemnicze riścsirodztfarełci, któremi maże nas ladal 
chwila oodąrzyć zmienna wrześniowi aura. Na 
uDcaoh coraz w ięcej nainzutek i płaszczy, znikły 
-przfcy w  wne I przeźroczyste szatki nadobnych 
paiń, k tć .e  w ostatnim skwarnym okres A baibiugo 
lata dały się nieco we znak nózmytn domorosiym 
strażom moialności i innym funkcjonariuszom za­
kładu czyszczenia miasta. Zrna kroczy ku nam; w  
siedmiomilowych bufach..

Związek Oficerów Rtjzerwy W. P. zw ołuje na 
dizień 5 pat.ciziomiika br. o goaz. 10 przeapai w 
s»U Instytu Łechiroloóriczti przy ul. Baurlaida ws 
L w ow ie W alne Zgnomadzen e czionsów .

Poiunil bohatera. W  Zukl czynie nad Dunaietni 
wi miasteczku pof-ażonerr w uroczej dolinie Dunaj­
ca w Majopc'sce stacja kolejowa uiammk via 
Tarnów, odbędai ■ silę dn,fa: Ii2 paiździemfea br. uro 
cizysKHfc oaslomięcia1 i poświęcenia pomnika - na­
gi obka na grobe śp. Kazimierza „Kuby“ Bojar­
skiego ka)p'taina' I puncu 1. brygaoy uagjonow p.-l- 
ślctali, poległogo w słynnti bitwie le g ion is tów  w 
oikoliey Lowozów^ka w" r o k u  1914. •

Sokół ZaklazyńskT, k tórego• staraniem por.inik 
wzniesiony npdm^Tiśając o  tej uroczysdości, rr.a 
zaszczyt zaprosić wszyist-klch P. T  Kolegów' po­
ległego bohateral, wszystkie P. T - Związki L e- _ 
glonowe, Strzelićckće, gn'azda sokole iIUp. T ow a­
rzystwa, oraiz wszystkich Oi>ywatult, którym dro- 

[ ga pamięć bohatetnskieij dpużyrJy o  zaman testowa­
ło  sw ych uczuć paujotycznyidi jak największym 

! udziałem. —  Uroczystość rozpoczyna r:ę  nabożeń- 
itwtm o  godz-nio 9 rano. — W :'dz'a.f Sokola w  

Zakliczynie nad Dunajcem.
Do młodzieży hai-dlowej. Kongregacja kupie­

cka w e Lwowie przy ulicy Gzam uułĆŁgc 1 1 o- 
głasza, źe w tym .noku ze sw ego furduszu pożycz­
kow ego na zaiKiacianic nowych sklepów chrześe'- 
lamskich, prziewożnie na prowtocji udzieli onofo 
8 pożyczek w  kwoc*c 3000—SOOG złp. T-enm n 
wnoszenia podań dio 15 paździem ka 1924 r. D ni- 
ko-v'a.uy ragulamni udwelanTa pozyiczeik jakoicź 
wszelikl.c b lższe  obaśniena w ysyła uoczitą Sekre­
tariat Kongregacji za nadesłaniem 2 złp.

( o  Rumunjff kolonizuje północną Bukowmę. 
Rząd rumuński postanowił obszar między Prutem 
a Dniestrem zamieszkały g łów n e prae-z ludność 
ruską użyć jako teren kolonizacyjny oflam wzmo 
cniena nielicznego w  tych stronach żywiołu ru­
muńskiego. W  tyui celu każdy osadnik rumuński 
otnzyma 5 hektarów grun-tu W  pierwszym raę- 
dzte osadnikaiuii m»>gą być lcgjoadści armji rumuń- 
sltioj i państw spraymićrzonych.

| St|rdcczne Bóg zepłać składa Zarząd zakładu 
św. Józefa dla nieuleczalnych we Lw'owie nrzy 
ulicy Kurkowej 1. 53 wszystkim dostojnym protez 

j ktorom i protektorkom jaikoteż ofiatodawcom, 
ktć.rzy w dniu zbiónkl przyczynili s ę  ulżei.ia 
niitdoli cierpiących.

Polskie T ow arzystw o Politechniczne rozpo­
czyna w e środię dirra 1 października br. zim iw y  
sezon odczytow y wykładem z przeźi oczami p. Dr. 
Wiktora (Jra-f? z  Mouachjum p. t. :,.0  amerykań­
skich i europejskich turbinach wodnych**. Z pow o­
du niiiznajomaśc: pracz prelegenta języka polskie­
go, wykład w ygłoszony będz e w języku niemi e­
ckim. Poc/tgtdk wykładu o godz. 6.15 wtocz, w call 
Polskiego Tow arz. PuilfcKhniczego (ul. Zim orcw i- 
49p 1. 9). Gośc e m:le widziani.

W nilcdziielę dn:-4 5 paźdz'ern';ka br. zamierza 
-Polskto T ow . Politcchnczne urządzić w ycieczkę 
swpróh członków do Datszawy celem zwiedzenia 
szybów  gazow ych i urządzeń do odprowadza-tiią, 
gazu ziemnego. W y ccozk a  wyruszy z głównego 
dworca' w~ Lwowie pociągiem osobow ym  o godz. 
7.H) ran-o do : tryja, poczem podwodanii do Da- 
ś ;awy. Pow rót do I.wow a tego samego dma o go- 
dzjtiifo 18.25. W  wyc'ec7,ce mogą wziąć : udział 

'członkow ie P. Y. P- z nodzinam i wprowadzeni
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Kęlfłyli; ii| i 21 ( i j iz j j jt fe  l3 ililOl? Itosikii) jS I
przez nich gościfc. Zgłuszenia i za.nis.v- pr/.yjmuib 
Sekretariat Polskiego T ow . Pol:%chnicziiego do 
Środy 1 pażdz. br. w godz. o t 5 do 7 wieez.

„Patałach" (odp. Red.) Wl sprawie Rad. ki pro­
simy zw róc 'ć  stę o  informacje do inżynieria LL  
baińsłretó, Lw ów  ul. Bourlarda, instytut technol.

„K u pce  w enecki" (kinoteatry *KdPat%%" i 
„M arys cńka“ ). PrzeróbKa arcyd ze ła  ■ Szekstm a 
na fiim wym aga nadzwyczajnej wiprawy techrdcz- 
ntyj i doskonałej gry aktorów. Trzeba p-zy '.nać, 
te uoaia s ę  ona w zupełności. Film objął dwana 
ś c o  d łtigd i akldów, w  których w yczerp ma zo­
stała szczegółow o cała treść tragedii szekspirow­
skiej. Dla siln/yjssego ożywienia filmu prowadzone 
są awie intrygi, pn/.ygody m losn c Poincj: i, dramat 
Szyi akr przez co  całość daje obriaz niezwykle 
interesujący i ba,.iwny. Zdjęcia wykonane są z za - I

opioSl- o/.yjntO-;.CH». dekoiacje A y ju i.i-  
la, kostjinny stylowe, prze.tótóna! cześć flm u zd-.j- 
mownna j,w s?M  w starej Wlenecfl. Kreacja K rm - 
ssa, grającego Szyiaka, jest pltrwiszonzędna. Po- 
pej* gra niezrównana i w  katżdy.n " calu--ari.ys k,. 
Henny Porton. Reszt; rói" świetnie 'obsa d zćia . 
jest to naprawdę i lelki i Lim. (b)

p ¥ A Ż N E  91 a PT. U R Z Ę D N IK Ó W !
Solidn a prac iw nia kraw iectw a m ęsk iego

J Ó Z E F A  i i  O S I  I I A
I , v r ó w  Z i n > w / o w i c i ł  3 , 1. p i ę t r o

wykonuje na s.-zon jesitrny wszelkie roboty w a- 
kres krawiectwa wch »dzące. W •itylu «łi«)>ł*JłHa uJ- 
sk lftl z msl.-rjału wlennego lub po\vi;r;c.nego. — 
W ia tk i j  i ii^ l w  sp łU k a ch  r a l a s l t ) » n  3313

S P O R T .
Zarody lek 

- I. L. K .

@ssj«*s*© n a  b o S s k u  
„Czarni1*. • S

Zaw ody te należały bezprzccznie do najbar­
dziej udałych przedsięwzięć sportowych. Ilość 
startujących zawodników przeszła wszelkie ocze­
kiwania, gdyż pokaźna (i we Lw owie dotych­
czas niebywała) cyfra 80-ciu św iadczy dowodnie 
o tern, że ta najpiękniejsza gałąź, sportu znaj­
duje należytą pieczę w łonie klubów lwowskich. 
Startowali członkowie Pogoni, AZS., Lechii, 40 
pp., VI-go Baonu Sanitarnego i gospodarzy, tj. 
Czarnych. Czarnym przypadła też nagroda pa- 
iniątkow a śp. Kaweckiego i Wudkiewrcza za naj­
wyższą ilość zdobytych punktów - mianowi­
cie 28.

Na drugim miejscu znalazła się Pogoń z 20 
punktami, trzecie miejsce przypadło AZS., czw ar­
te Lechii z 4 punktami.

W  sumie zdobyli Czarni 5 pierwszych, 4 
drugie i 5 trzecich miejsc; Pogoń 3 pierwsze, 5 
drugich i jedno trzecie; AZS. jedno pierwsze, 
jedno drugie i dwa trzecie miejsca, a Lechia jed­
no pierwsze i jedno trzecie miejsce.

Podkreślić należy sprawną organizację za­
w odów  i nienaganny przebieg zaw odów ; podczas 
których —  mimo rekordowej ilości zawodników 
— nie wniesiono ani jednego protestu przeciw 
zarządzeniom komisji zawodów , którą kierowali 
sprężyście pp. Pawłowski, dr. Fuchs, Tadeusz 
Kuciiar, mz. Wondrausch, T  Cybulski, Dr. Ruc- 
ker, Roman Stalli i inni.

W  drugi dzień zaw odów  odbyło się uroczy 
ste ol warcie bieżni. Prezes klubu Czarnych p. 
wicepr. dr. Stahl podkreślił w pięknem przemó­
wieniu doniosłe znaczenie lekkiej atletyki w w y ­
chowaniu iizycznem i podniósł etyczną i sporto­
wą wartość szlachetnego współzawodnictwa, 
klórego nailep.-,zym przykładem były  zresztą od 
byte zawody, P. dr. Stahl z łożył wkońcu należną 
podziękę zasługom p. inż. Christeibauera około 
budow y boiska Czarnych i zapowiedział ustano­
wienie „memoriału Christeibauera". (Jak się do- 
wiaduiemy w „m em orjaf" ten w yposażony zo ­
stanie pięciobój, w którym p. inż. Christclbauer 
zd ob tł w r. 1889 w parku Jordana w Krakowie 
pierwsze miejsce).

Ogółem wziąwszy dopl ,ało wszystko na tych 
zawodach z wyjątkiem publiczności, która nie 
chce s'ię absolutnie pizekouać do tej najpiękniej­
szej gałęzi sportu (a może tylko aura była 
winną!?...).

28. września:
'D zień  a pierw szy ' p rzyn P -ł ledtn sukces 

„Czarnym \ a to w biegu na j 000 mea’ó.v. — 
w  którym p. Kasta po doskonałym finishu uzy- 

' skat pew no pierwsze miejsce, przed itiefoezp'?- 
cznym współzawodnikiem w osob 'e p. Halickiego.

Wyniki poszczególnych konkurencji by ły  na­
stępujące:

Bieg 100 m.: 5 przedbegow .
1 ) Prziedbkg. 1 - Matek (Czaim ) 12.7 sek. —  

2) W ajdow icz (Cz.).
2) PrzedTuiog. i)  W ieczko Wski (Pogoń) 13 s.; 

2) Skalski (P.).
3) Pnzedfrug: Rzepka (A. Z-. S.) 13.6, —

G lew icz  KLechia).
4) Przcdbiieg. 0  Di upala (Czarni) 13 sik . — 

2) Piątkowski (Pogoń).
5- Przcdbieg: ł) Stilzeleck* (Czatni) 13  sek,; 

2) Kupczyk (Pogoń).

Półfinał na lOu nt
1. Międizyb cg: 1) W ieczkow ski (Pogoń) 12 6. 

2) Drapała (C zarn ), 3) StrzeieJki (Cz.).
2. M iędzypLg: 1 ) 'Małek (Czarni) 12.5, — 

2) Skalski (P.), 3) Piątkowski (P).
Ob e piewaze, tróikj z m ędzy biegów wchodrzą 

do finału.
Kzut kulą.

Startuje 22 zawodników w dwóch serach . — 
T rzej pierwsi z obu sarj: wchodzą do finału Ns 
podstawiła osiągniętych w yników, zakwalifikowali 
s '{  do flnału:

1) Drapała (Czarni) 9,165 tn, 2) M»ś fc t  7,. 
S.) 9.015 m, 3) Szebński (Czarni) 8.77 m, —  4) 
Wimdoki (Cz.) 8.64 nt, 5) Małek (Cz.) 8*43 m, 
6) Piątkowski (Pogoń) 8,40 ni,

Bjbg 1900 m.
Startuje 10 zawodników, Po niezwykle fa- 

dnei i ciekawiej walce zdobyw a p :erw jze  miej­
sce Kawa (Czarni) w czaisie 2:51 2/5; 2) Ha­
licki (Pogoń), 3) Sawaryn (Pogoń),

Dzień drugL
Bieg 60 m. z płotkami: Startuje 9, P o trzech 

nrzedbiegach: 1 ) Strzelecki (c z .)  10.2 sek ; 2)
W ięczkow ski (Pug.); 3) Grnnkowsld (Lechia)
zdyskw aliiikowany.

100 m. (dla juniorów). Start. 21. Po 5 przed- 
biegacli i 2 międzybiegach 1 ) W ięckow ski (Pog.), 
12.5 sek.; 2 ) Małek (C z.); 3) Drapała (Cz.).

300 m, (dla mmoi-ow). Start. i3, 4 przedblegi; 
D W ięckow ski (Pog.) 40.2 s.; 2) Drapała (C z.); 
5) Stecków (Cz). -  “  ■ "* ' >- * -■  ■ |j*

1609 m, (miU aug.) dla juniorów. Start. 16. 
1) Rzepecki (Pog.) 5:13.2; 2) Piątkowski, 3) Ro- 
senbusch.

3313 m. Start. 1 : 1) Kawa tó:no; 2) saw aryr 
(P og .); 3) ’ Stamilciwdcz (Lech a) ^

Ski-k w w yż (dla juniorów). Start. i 3 / l )  Ma­
jcie  (C z.)' 1.62 m.; . 2) Postępski (Cz.) ’ 1.47’ m.;
3) Szellński (Cz.) ' ' *............ * ”

Cnok v/ dal. Siatt. 16. 1) Gidon (AZS) 5.66
m.; 2) Halicki (Pog.) 5 47 m.; 3) W ójcik (a ZS)
5.26 1 1 1 . , 1 ■ 1 _

Rzut oszczepem . Start, la 1 ) (jrankowsłrt 
|(t.ech:a) 38.15 tn.; 2) Muller (Cz.) 37.7) m.; 3)
Hamburger (AZS) 34.09 m.

Rzut hulą (dla juniorów) Start. 19. 1) Drapa- 
ła (Cz.) 9.165 im.- 2) Maś (AZS) 9.015 m.; 3) Sze- 
lińsl i (Cz.) 8.77 m. . . .  - . ,

Zawmdy w strzelan.u n ie re g «„y ch  zespalam! 
o M istrzostwo Arnu 

rozegrane w dniach 26 1 27 b m. przyniosły) 
zw ycięstw o reprezwit D. O. K. VI. tj. zespoiowI 
19 pp. O. L., który osiągnął 1110 punktów. Tern 
samem ztłctoył 19 pp. nowy liść wawrzynu do 
pokaźnego już wieńca swych sukcesów, których 
aby mu los pigdy nie poskąpili

Sitlad zwyciąskTigo zespołu 19 pp. był nastę­
pujący: 1) chor. Gaais Jaikób, 2) st, szerż. T ro ­
janowski, 3) st szereg. Ząbczyk, 4) st. szereg. 
Gromkiewicz, 5) szereg W iróbkwski, 6) szereg. 
Mnśnik. —  ,

P ęk u c  zw ycięstw o drużyny srrzeieck>ej 19 pp. 
iost w  znacznej inieirzie zasługą chor. Gansa, —1 
który przytkłatieni, energią i urrt ejętn-em kierow­
nictwem, uma? dopnowadzić powierzony sobla 
zespół do pięknego sukcesu.

Zaw ody stały się pięknem świętem w ojsko 
»e m  z okazji pobytu p. MJiistra Spraw W ojsk.

P. Minister w ręczając dyplom dow ódcy  19. 
r>p. pułk. Zulaufowi, złożył mu podziękowanie a 
nas.ępnie wsaazując na znaczenie wykształcenia 
w ojskow ego w tej tak ważnej dziedzinie —  uści­
snął dłonie zwycięskich żołnierzy. D ow ódca Mal­
czewski w ręczył im nagrody,

PIŁKA NOŻNA.

SPARTA- -POLON IA (Przemyśl) 3:1 (2.01
Drugoklasowa SpaHa odniosła fadilc zw y­

cięstwo nad pierwszoklosową Pokmją, która zoyt 
zadufa*-^ w swe s 'ły  wystąpiła z liczną rezer­
wą. Z  pierwszej drużyny grało tylko 5 graczy. 
Sędziował p. Boder. Honorov'a bramkę uzyskała 
Polonia z rzutu karnego,

POGOŃ— KEWERA 5:0 I 5:0. 
Stanisławów. Poguń odniosła w  oba dnie pe­

wne zw ycięstw a które ja wysunęły na czoło, 
tabeli.

TENMS.
Turniej tcim isowy A. Z. S, _  L. K. S. Lpchia

przyniósł następujące wyniki;
Gra podwójna panów:

1) pp. Dr. Bnodkiewlcz, Rob en (A. Z. S ) ,  2)
Pp. Fedorow icz—Kruszyński (Lechia).

Gra pojedyncza panów:
1) Dr Waictav Brodkiewicz (A. Z. S.) bije p. 

Arnolda Rebena 6:4. 5:7, 6:1, 2) p. Pcban (A. z  
S .-; ó) p. Bactzyńdki (Lechia); 4) p  Ojgfcl 
(Lfcchi'a). fsf.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW lASKGWWICKŁ  

Odpo« ledtzlal̂ y reasktor >
JOZET KRIYRZrOFOWiCŁ
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S p e c j a l i s t o  cltarćfc sk órn ych  i w e««rvcxrivch
Br. # .  U tBTRRtlH

S7 (róg Sł*w*ckieffo). Leczenie 
w łosów ,p U », znamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

26213

Dr; K iń  EafBftJ 1
p a n r e c ił .  I o n i. w c iio re ża cb  w*aerycŁny<e!i i 
Saarnych dla kobiet pi. Hslicfc. 7 (nad Kaw. Centr),

24356
S p e c j w  l i s t a  ck a rób  skóry 1 zen ery cza y ch

D r . C U E I T E *  ‘ S S S
O H  10— 12 i 2— 5 i .  2X641
S p e c ja ł.t t k *  c e ó b  s k ó r a y c h  i m enarycm ych

D r. Zofia Wqpd er
p sw ró  i łs  i ordyttsjr! oa  12— i 1 i — 5 « i u w <  
jp h . H . K*- iretyt a I ł*ar*k ii, u u » m  e  w i t u w  
o le k tra lu ? , breófawek, plam , rnzm tan. 25*93

L E K A R Z  O E D t T S l A

A . J U N G F E .K
ord. obecnie » « * ( , < !  I «k  U ,  I. fhH 2ii*81

Pp Ko I« ja TŁO ni i Emeryt* m przy i u h w u  Uffity u, »cji 
tiizte a si  ̂ zniżki cen. l id e g ł  *.« a nia w apta tach.

Kkmm m śmierć!!

aq wazy.%tkłe zn a jda jące  się u W as k m la c to y .
gtrtisak i i 8- E». — p o  użycia 256.13

F L U R I N "n
t l t ń r y  j c . t  r a d r K a l u y m  t r » d l l i e > a >  

P rzeK oaajcie cię, a będ z iec ie  w - 'z ę c « n l .  
2 ^ i d a ć  w  d r o g e r i a c h  I ( U a d a c h  ( a r k

W Ę C i S i l
B ó r p c ^ ą s h i  i  d ^ r m i e e l s i
po cenach orygin. kopalni y/ag©**wo 

d o s ta r c z a  26422

K l i f  H I H  1 1 .
we f wonrłp, *!. 16.

C E L E M  O F f . R C W A N U  
uaszt ch l .  i r o ik ie w e z e c f t f s ło n y s h

C-ŚKIERKOt? UCniCZYGH
i inny cli wyrobów, poszukuiemy wprowadzo­
nych, szczególnie w aptekach, drojurrjach i t. p.

z a s t ę p ć ó w
(z wyj^hciern L w ow a1 na korzystne warunki. 
„PIENINY", pouhal fabryki w yrooow  chem.

w N ow ym  Sączu. 2*332

n n i
« Kil®. SBCIiS M il
i w e  w s z y s tk ic h  w ;ę k s z y c h  m ia s ta ch  
N ie m ie c  o b e jm u j©  z  g w a r a n -  

rji% za c z y s t y  z y s K  , 25282
Lag SE, Eiras&u m {wet-m*
30% jo
Cery snttsm!
Otomany je b .  30 zł 

„ plasznwe 45 „ 
Kanapka skłudrna 30 „ 
Wkład sprężynowy 23 ,
3 poduszki z trawy

morskiej 35 „
Łóżko z materacem 
ws/.el lego sytlem u 
Portjery . . . . 15 „
riranki wdpasowan. 15 „ 
Ch. eniri metr od 1.90 
Para kap . . 14 ,
Narruty, Materje makiu* 
wtt, Dywany, Ceraty, L i ­
noleum i i .nr . ax« mesież. 
zaleca znana zlar,i*ści r-a

E . KOSEKBASt
29Ó3

c z y ta jc ie

mmmmi

RS t»G kjj*> nawą lub używanr, k«jZ*«! n a m .
Zgłoszeniu do AduiMkiatracji pod Mr. t© # . 25799

R a t y d t ó M t  g & H E t G t i  t s t f y
(n tężtcy zaa  lu b  k o b ie ta ) 258CMM sertcwinlł \m i klauni.

Pi- r» azeńatwo mają katolicy, którzy już w tym za­
wadzie prfeeawati. Zgłoszenia do Admin. pod Nr. 100.

far nuje, ferbajc ch iw i- 
c:nie, używ ane przyjmują 

w komu.

Zastępstwa.
Położony wcCairuai Lwowa, reprezentacyjnie 

urządzony lc .a l biurowy oddam do dyspozycii i 
jrzyczynią się w»»ółj»racą, orobie posiadającej po­
ważne zastępstwa. Bc.spożrednio przez firmy nadane 
zastęostwa również pożądane. Złeszenis do Aum - 
nistracj pod , .2 ,a a t ^ | t k t w ą '.  25767

Telefon 1964. Telefon 1961
H A C Z f ł O Ś d :  C Y K L I Ś C I !  ' !

R ow ery  nowe po Zt. 146. Płaszcza, węże. widia, 
kierownice, pompy, siodła, częóc sielawowa do ro­
werów i t. p, po cenach zniżonych ty k o  u aanej 
fiimy Jak db R o**tim an, Lwóhw, Akademicka 26. Zar 
mówienia z prowincji uskutecznia aią odwrotnie. V ar- 
atat ri paracypty na miejscu 3618

W Ł A D Y S Ł A W  S O L I K
Kuśnierz 3278

 T .w * w  — C h a r ą t c t y t n y  5 ! I I -  l»,

su. *ł mon nm u miuroo
W a r t z a w a ,  ta i. S o i a c  5 0

p o szu k u je  w prowiarjanalnych miasta.h

PRZEDSTAWICIELI
do sprzedaży korków na warunkach yrau zj1'.

HOWH SZKdŁKA
Z ttrtikim kter«^fK, dla dzieci ad łat 3— €.
Eodatkowe t p i»y  przyjmuje w jLodiineah »n cd p o ł. 
Dr. T eresa A ltercw a , ily czak aw sk a  Si ii, prawo.

iM U
i? ó lTei*f»r 1961. T M bn 19

ęggfcae srlia pp, i& 8f (€ o e « 8 i!
Carty ztłiżone. PiŁki n o m e  4ątk. ..1 , ^ 4  , Iki
Clki, u re-y  n-golenuilci, oszczepy, dyaki t y n i '  w*o 
skoku. Rakiety a n j  i inne s ’stUi 1 yilki ( t r a  Be- 
k aw ics do boksu i piły. Zamówionia z ppawiaoji 
ur.kutec. o ia się odwrotnie. — 44>hvt- k a M A M ,
' a w  I k i M T N H  M i JttS>

Nk RATY! f a r .  r S T Y i

T A B A K  i SK©
Ł Y C ź A w . O W i Ł f t  8

Na sezon jesienno - zimowy p«IecMny a*fiz 
ogromny w yid r

!mftli?jf raftfeieL ftiite/ i .ied»|
tak krajowej jak i zajjraniciaej z rrajfeft— ej 

materji i w  najlepszein wykonanhi 
l»«'aiCCXe damskie ~ od  T i  2 t i o l 0 9  
K o w ^ s m  V  damskie od Zł. 39
P ł d t 3 - U 6  z jedwabnejfo pluszu 

na jedwabnei podszev/ce 
KMflflc 2 damskie pluszowe Zł. 124
U h r m i S  męskie melton. Zt. 39

„  kam^arnowe od Zt. 69
„ czysto kamg-amowe u kon­

kurencji Zł. 150, u nas. Zł. 1 9 5
R a g M * * !*  męskie od Zj 3Ś

„ dziecinne od Z !. 26
F J ft  męskie z kołnierzem kangur. 1 a, 190
K j r h i  uicp t i, od B . 26

„ skórzane od jjł. 40
męskie od Zł. 7 J—

b U 4 t£ n c  męsko we wielkim w yU sne  
Przed zaksjnena aroaisiy zwrócić umaff n « i -  

v.< ceny w wystawach.
U Y f.G *  1 Na kazSym  a r f  ku .« us.lC M C saac są

T3C35u nas cesy

T l i aK 1 S-Hi <:i« iHi

A n t r a c y t
dla młynów matarowyeh — zwiąkatz silą m*t«ru o
25 do 30 >0, nie szlakuje. Zamówiania przyjmuje 
„Molitor* S- A . Lw ów  Boim ów  L. 3 Telefon 148. 3 i0 l



i 2 „W IE K  N O W Y * Ni. 6281 z dnia 1 października 1924

L I < £  D L~ W Y Q 3 Q Y  K L 'S Y  
ł * 1 A C U J A C E i  B A P R O W ^ Ł l t t .

NIĆ §L® REKLAMY 
E i2  B IA  K0EK66E£I£<H

H A S A Z T il E 0 H T O  DAMSKIEJ 1

3535 * *  f T K e i s F i i e i i  wssm i  s k ł a d  f o t e k  iwych działów też
Ubrriiia lcamgarnowe . . . od 50— 130*— zł. 

,  meltonowe . . . .  od 25— 7o -—  „
.  szewiotowe . . .  od l 2'—  „
, szewiotow e ao&iels. od 40— 60'— „
„ sportowe . . . . cd  40— f.3‘— „■

Ra^lany m ę sk ie ......................od 25— i d '— ,

Futra bara.i i kot kangury . . . .  135"— ,
Kartki m y śliw sk ie ................................ 19'— „

.  g o s p o d a r c z e   10*— .
Spodnie żakietow e................................ 20'— „
Ubrania stuoi nekie w różnych kolo

raoh oa 7 do 20 lat . . 15— 4 5 — .
Ragiany dziecinne . . .  . 15—  60'—  ,
Ubranka dzecinne i chłopięco. 3 — 30'— „

.  wełniane dziecinne. . 10— 12'50 ,
Sukienki dziecinne szewiotowe 12 — Id '— , 
Płaszcze damskie z anjr. pluszu . . 20C — ,
Kurtki damskie z ang. pluazu . . . 105'—  „

Płaszcze trykoty no wc . . . . 65 —105'—
„ angielskie..25— 65"—
, welurowe (sorta 173) 90— t25‘—
i w el. z futr. scal. clektr.c bobry idO—220 

Kostjumy angielski- . . . .  40— 4o'—
„ g-j.bard, haft. z futrem 90—180'—

HRszcze gumowe jedwabne . 50— 60'—
Suknie szewiotowe . . . .  . | 8 '-

, boston........................... ..... . 3S'—
„  aksamitne . . . . .  50— T f'—
„ gabardynowe . . . .  60- 105-—
. erep do chinn . . . .  45— 90'—
,  crep de ma.rocaine . . 90 -135' —

Spódniczki angielskie. . . .  5 — 16‘50
lyamizelki włóozk. i jumpery . 5 — 18'—
Jumpery jedw abne................................ 27'—

,  trykotowe . . . .  15—  2J'—
Bluzki ze -urow ego jedw abiu . . . 16'—

7 - 1 2 ' -  zł.
9— 15 —

. . .0 —
. . 2 —

2— 2'95 
0'50 

35C - 4 5  0 —
. . 2 5 0 '-  

250 —

Prosimy o łask. odwiedziny bez przymusu kupna. U dzielam y darjodnego kredytu.

zł. || Bluzki o p a lo w e ......................
j markizetowe . . ,
„ szew iitow e. . . .

Reformy damskie . . . .
Pończochy fil d ‘ecosso . .
Chusteczki................................
Żakiety seal elektric

„ prawdz. bibrety .
_ „  bobry (nutriette) . . . .

,  egipskie konia z kołn. i man­
kietami lamowane dołom o-
p o s e m ......................................... 410’—

Lisy a l a s k a .................................100—350 —
^ . krzyżowe . . . . . .  75 — 150*—

. mongolskie _ ...................... 100 — 250'—
£ tale w e łn ia r .a ...........................................  p*50
Lisy białe mufi iłl . . . . . .  . 50 —
Kozy czarne, popiel, łub r.i-bies. 35— 6i*—

Uw aga na firm ą „PO LON IA" i nr. dom u I G  ^

m  iu r r  rsss lh  uh k a tt
s =  O B U W IE BJMSE

om pa9. paadfti. M n l?  śmiej i mm. »
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  U J Ę j r a a *  D t f M Ś B l f
h u r t o w n i a  oBUi&iA K y i I  l i  3 9

M n e illifp Jflfy ltó tiM
^ip rzp dąt h a r t o w n a  a r i y h u ł d J ł  B a r c i n / e h  

p a c e n a c h  a n i i a r k o w a n y c l i  3593

J. ffOOT, fHarann. al. hesait.

sk órzan e, dziecinne
D A M S k liE  
i WĘS2Ś1E

w najwiiliszym wySane
p o l e c a

fabryki? l & p f i l m y

l i f t  l i l i i
plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzow­

ska 25. 25831
ul. Krokowska 25. 
ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3.

S M .  JliłlflE.
^ O K i O t T E )

s p r z e d a j e  p o  a n  s c z r T e  z n l i c . i y c h  c e n a C h

L e o n  M a t w i j a w s k !
Lwów, C h orążczyzny 27—29. 25602

W O L N B  P O S A D Y *

PO M O C N IK  fry zjersk i zosfranje halychm jiast p r z y ję ty :  —
L eon L a s je r , fry z je r . P iekarska 6 25709

K A W IA R N IA  W arszaw a  poszuku je parobka dn kuchnj — 
i praktykanta ( P f c o l o ) : \ . 25761

P O T R Z E B N A  panna do szy c ia  abaairrów : W ia d o m o ść ;
L s fo p a da 28. I :  p : .drzw i 3 25710

O SO B A  do lat 40 ze  zu bożałe j in teligencji —  um iejąca 
gotow a ć ą s zy ć  znajdzie  zajęc-ie: Uliica S trza ła  2 —
(ls a k o w c z a  b oczn a ) od 10— 11 25339

PO M OCNIK  h an d low y z branży pap ierow ej, fa ch ow y z 
dobrem i referencjam i poszukiw any dk> L w o w a ; Z g ło—  
szenia do Adm in. pod ZD O L N A  S IŁ A ; 25641

Z głoszen ia  W ick  N ow y 
  * 25629

A G E N T Ó W  p ortre tow y ch  szukam ; 
pod  D R O G A ; —

D ZIE W C Z Y N K Ę  do nauki / p r z y jm je m y : K O SM E O  ulica
M ikołaja 7. parter, od  1*1— 1 25762 __

K U C H A RK A do w s z y s fk e g o  poszukiw ana —  2 pokoje 
z  kuchnią: Z g łoszen ia  do .11 rana i 2— 4 popołudn iu : — 
Speichl er owije. S yk sfu ska  25 25738

S Ł U ŻĄ C A  do w szysM cego  natychm iast zosta n ie  p rzy ję tą : 
P o to ck ie g o  103. 1: p ię tro  _ 25739

Z D O L N Y  J n ftcrg a tor, nakłądaczka. dz iew częta  do naukf 
znajdą za ję c ie  w  drukarni Schiafriga, Sykstuska 24; — 
Zgłoszen ia  w  ś ro d ę ;   25782

F R Y Z J E R K A  d a m s k ą  Z fd o lu ą  i  z a r a z e m  m a n i c u r z y s f k ę : 
chrześcijankę poszukuje 2araz zakład fry zjersk i Józefa 
Thienelii w T a rn o w cu ; 25634

P IE R W SZO R ZĘ D N I agencj branży perfumc-Tyjno galan­
teryjnej na prow in cje  i m ie jscow i znajdą korzystn e  za­
ję c ie ;  T y lk o  rutynow ane s iły  % odpow iedniem j świade—  
ctw am i j referencjam i zech cą  's i ę  zg łosi< . pod ZD O L N Y 
do b ‘ una og łoszeń  S zefera  H ausm ana; 25*188

M A S ZY N IS T Y  do obsług; mofetru ropnego „U rsu s4* 25 HP 
poszyku je „Jaw orów ** fabryka  z a b a y ek  ł galanterii drzew  
nej S półka  z  ogr odp  w  J a w orow ie ; R eflektu je s ję  ty lk o  
na s iły  pterw sz orzę dno; W arunki w edług u m ow y ; P ise­
mne prfJauja w raz z odpisam i św iadectw  nalepy p rzesy łać 

w ^ e j  p

OGROD NIK  starszy, pom ocn ik  ogrod n -czy  um iejący  dobrze  
w ią za ć  b u f e t y  —  znajdz u  n atych m iast posadę w  o — 
grodzie handlow ym , Jednego z w ięk szych  nv*ast p row in ­
c jon a ln ych ; Mieszkań:©, ca /e  u trzym an ie  i pensja w ed 5« 
u m ow y : Z gfosezen  & pod  B : MiiliWr —  L w ó w  —  ulica 
M och n ack iego  1: 28 25731

R Z A D C A  fa ch ow o w y k sz ta łcon y , sam odzie ln y , potrzebny 
od 1/3 1925 do 300 m o rg ow eg o  m ajątku: —  Odp SV
św ia d ectw  k tórych  się tife zw ra ca ) przysłać  pod adre­

s e m :  Ł a sto  w iecka, L w ó w , u l : D w ern ick iego  12 25771

PANNĘ fach ow ą  do obsługi gości p rzy jm ie  Skulski, ul ca 
Sapiehy 31 25600

B U C H Ą ^T E R K A  obznuiom iona z  koreispondencią p o l s k o -  
n iem iecką zostan ie  p rzy ję ta : O fer fy  z  podań em  żądanej
p ła cy  do W k i u  N ow ego pod A. 11. 25854,

P O K O JO W E J z dobrem i św iadectw am i p oszu k u ję ; Dobre 
warunki. Zgłoszen ia  W  t fl fa , S up ińsk jego 5 ; 25849

P O S Ł U G A C ZK A  do gotow a n ia  p orrzeb jia ; M ik oła ja  11 — 
drzw,? 11;   25745,

K R A W C ZY N I sam odzielnej p rzy jm ę ; utrzym anie e w e n -  
tualnffl pom ieszczeai ©, dom  p ry w a tn y ; W ięck ow sk a  — 
T r z e c ie g o  Mają 6 ;  -—  ---------  25797.

P O iR Z E B N A  ząraz panna d o  15-to m ies ięczn ego  d z 'cck a  -  
ty lk o  przez dz t e ń ; Reflektuję iftylko z  dobrem i ś w ;a de- 
ctw am t, L ola  G oldstein  hulitcka Itf; 2581I-,

PO SZU K U JE rutynow anej p !t1ęgn^arkf (naflchętsricL N iem ki) 
e w e n tu a ln i panny do 8 m fesfęezn ego dz ccka. “Z g łoszen ia  
w raz z  świadddttwanuj M ajerow ie  O bertyńska 7 I, p. 25816

S ljA Ł Y  doch ód  dla pań {inteligentnych w e w szy stk ich  mfą—  
sfacli M ałopolsk  ; Z a j ę c i  n?ek rępu jące ; w ynutgające p o — 
św ięceiT a d w ó ch  do trzwch godzin ty g o d n io w o ; Zg łoszen ia  
sub „Literatura** do „R ek la m y  P rasow ej “  W arszaw a  —  
Jasna 10; —   *       _ 3626

R O Z M A I T Z a

PO SZU K U JĘ d zierża w y  ml>,’  i ^ od n eeo , ok o lica  o b o lę fh a i 
Z g l0 5 z tn ',  o o d  DZiIFJ<ŻAWA MŁl^NA d o  AJrn: 2A316

AR K U SZ t,.I iC zn v  k iosk ow y  potrzebu je nie d roeo  katol k 
Kośetuk. S trom a 7 25323

AK USZERKA Sekuli p zy jm u le zam ów ienia 
pod  d y sk re c ją ; O róderjc? 49 ; I ;  p :

udzieli porad 
252lu

AK U SZE RK A V 'k G N E l?O W A  p r j . jm ip .  zam ów ienia, udzieją 
poi ad pod  dyskrecją . SO B IE SK IE G O  30 p orter . 23763

AK U SZE RK A przyjm u j: u i.e  p od  dyskrecją  —  niezam o*-
nym  u stęp stw o  W A L  IW A  27 paiter 237 t

pod podartym a d rw e m ; 25792

A K U o /E R K A  L atk ow ska \T,jrs z a w v  przyjm u je zam ó -  
w ienia  —  udziela notad pod d y sitrre ja : Uli ..I A inyict 9t 

—  • -  24492

S I J J /A C tG O  b iL r o c e g o  poszuku je I r in a  )r. A :  B a .z e w .Ic  
Zn 'siletitf koJo L w o w a ' Z g łoszen ia  a tsobbto  ze  sw la— 
decrw am i , w  godz nach przedpołu dn iow ych  w  biurze
fa b ry k i: ^  25587

' N A P R A W Ę  dyw an ów  ( w s z jk ie g o  r«4 za ju  uskutecznia 
Pt. ceiihćh r^ n tjższycu  w  P ierw sze j P olsk ie j W v tw ó n u  

i dyw anót K arola  L 'tw in ow icza . L w ó w . Z y b i; l.lew icza  18
i -  ■* -  — 25827

’  I
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Szukajcio go, -znaidziecie go, czeg o  wam  życzę , bo to była 
straszna kanalja. "  ■

Będę czyta! codziennie gazety, aby  się dow iedzieć, ezy  
poskrom iciell.a jest już zdrow a, bo g d y b y  umarta, m iałbym  na 
cale życie  w yrzu ty  sumienia*'.

—  C o zamierza pan uczynić z tym  listem ? —  zapytał pan 
Gerbelet, sk oń czy w szy  czytać o w o  szczególne w yznanie.

—  Nie pom yślałem  jeszcze o tern, —  odparł Girard. —
Aby nie kłam ać, przyznam  się, ze nie w ienp c z y  zd ecyd ow a ł­
bym  się donieść o tem policji. B o opow iedzieć, że Oktawję 
G iiard prześladow ał jakiś tajem niczy w róg, znaczyłoby  przy­
znać się, że  była  m oją córka tylko z nazwiska.

—  Zostaw  mi pan ten list, panie Girard. P rzyda  mi s ię .
A ‘ gdy wrzrok poski omiciela przybrał wryraz niespokojny,

notarjusz rzek ł:
—  Niech się pan nie lęka, dotrzym am  m ojego p rzyrzecze ­

nia. WTula F lizy  D ervilly w stosunku do pana będzie, uszano­
wana. Niech pan opow iada dalej.

—  Nie mam nic w ięcej do opow iedzenia, chyba to, że m e­
nażeria moja jest od  dw u c z y  trzech lat najpi&rwsz* w  Eu­
ropie. ^

—  Dzięki Ewie.
—  Prz3'znaję... " ,  "
—  A  dlaczego w rócił pan do Francji?
—  Przez głupie zaślepienie, k ió re  kosztuje mnie bardzo 

drogo... Wyobrażałem sobie, że wszelkie niebezpieczeństwo 
Już minęło, tęskniłem do kraju... a powtóre chciałem podwoić 
moje docnody. ; . . /

—  T o  zaślepienie, które pan przeklina, m y błogosławimy. 
Pozwala nam ono wrócić młodej dziewczynie pokaźną iortu- :
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ó w  spodziew ając się zapytania, ubiegł Felicjana i zbli­
ż y w szy  się do łóżka, w  którem  spala Oktawja rzekł:

—  Zapew ne dziw i pana moja oDtcnoóć tutaj. P roszę  'w y ­
baczyć. B yłem  świadkiem  strasznego dramatu, jaki się roze­
grał ow ego  w ieczora  w  m enaierji, a którego bohaterką była 
biedna mała i chciałem  się dow iedzieć, ,ak się jej pow odzi... 
M ów ię praw dopodobnie 2 panem G irardem ?

—  la k .
—  P ozw oli mi w ięc pan, że przyślę mu jutro m ego przyja­

ciela, sław nego chirurga, kuóry u zd iow i bezwątpienia pańską 
córkę.

—  Dziękuję panu za uprzejm ość, —  w yjąkał Girard, któ­
rego niespokojny w zrok  śledził miast nieznajom ego, osobę 
siedzącą przy łożu małej pośkrom icielki.

Ó w  od w rócił się rów nież w  stronę człow ieka  z jasną 
brodą.

—  Panie, —  rzekł w stając, —  poniew aż zajmuje się pan 
dzieckiem, będziem y mieli zapew ne sposobność zob a czy ć  siu 
jeszcze.. C zy  m ógłbym  pana gdzieś z o b a cz y ć?

—  Doskonale.
Obaj m ęźózyźni wym ienili bilety w izytow e..
Na jednej by ło  napisane:

Pan GERBELET 
 ̂ , notarjusz \

11, ulica Grand, Saint-Mlchel.
Na drugiej: . 3 11

P IO T R  L ‘OKBER
50. avenue de Wagran?

Pan d* O rber ukłonił się i zam ierzał już w y jść , g d y  nc- 
łarjusz drgnął nagle i zerw ał się z miejsca.
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—  Piotr d‘O rb er?  —  rzeki drżącym  głosem ,
Ó w  zdziw iony  zatrzym ał sie.
—  Przepraszam , —  rzeKł pan Oerbelet, przystępując do 

niego poJn ierony  —  niech pan pozw oli, Ze go zacrzym am  na 
chwilę.

I w yciągn ąw szy  rękę w  kierunku łóżka rze k i:
—  C zy  sądzi pan, jak w s zy scy , że to dziecko nazyw a się 

O ktaw ja G irard?
—  Tak.
—  A w ięc pan się m yli!... Ona nazyw a się E w a D ervilly  

jest córką n ieszczęśliw ej Elizy... T o jest pańska córka, panie 
d ‘O rber.

Ó w  zbladł nagle, cofnął się i spuścił w zrok .
Girard spojrzał dokoła siebie niespokojnie.
Na obliczu jego rozlała się zielonaw a bladość.
—  Nie wiem  co  pan m ów i, —  w ybełkota ł d‘Orber, —  nie 

znam  w cale tego nazwiska...
—  Niech pan nie bluźni przed tem dzieckiem  —  przerw ał 

'  snu pan Gerbclet. —  B łogosław ię przypadek, któgy tu pana
sprow adzi! bo będę m ógł pana ukarać, jeśli w ogóle  coś zdoła 
zgnębić pański egoizm . X Tak, O ktaw ja Giiard, którą pan w i­
dział w pazurach dzikich zw ierząt w  klatce menażerji, którą 
Straszliwie pogryzła  pantera i której k rew  sp ływ ała  na arenę 
W pańskich oczach  ta Oktawja Girard jest pańską córką... Oto 
coś  pan uczynił... D okonała tego pańska p od łość ! Jest pan 
już za d ow olon y ?

P ogardliw y, poniżający g łos  pana Gerbeleta zm iażdżył 
P iotra d‘O rber, w yw ołu ją c  na jego tw arzy  rumieniec gniewu 
1 wstydu.
 ̂ P róoocyal jeszcze p rzeczy ć  i zaw oła ł z udaną ironią:
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W ściek łość pantery, zw ycza jn ie  łaskawej, m ogła przypraw ić 
o  utratę życia  to. n ieszczęśliw e dziecko, ktorego oddawna 
szukam y.

Girard, zg ięty  na krześle w e  dw oje, w yprostow ał się 
nagle:

—  Panie, —  rzekł z  rozpłom ienionym  okiem  i w yciągnął 
r ę k ę .—  w  tern kryje się jednak jakaś tajemnica Zapewne, 
nie można dow ierzać zw ierzętom . Ale to w szystko  b y io  p rzy - 
gutowaiie. P roszę  niech pan p rzeczyta  tę kartkę. O trzym a­
łem  ją zanim fonie Dan znalazł na bulw arze Pochechonau,

I w yciągnął z kieszeni kam izelki za tłuszczon y  papier, 
roz łoży ! go i w ręczy ł notariuszow i.

,,P rzeczyta łem  w  gazetach o tem co się stało i dopraw dy, 
gd ybym  w iedział, nie by łbym  przyjął pięćset franków, ItÓre 
mi za to w ręczono.

Jestem m oże łobuzem , nicponiem , ale nie szubraw cem , 
a mała poskrom iciclka była zb y t ładna i miła, abym  m ógł jej 
to uczynić z zimną krwią.

Nie namyślaiem się, chodziło  mi tylko o ow e  pięćset fran­
ków  i-zrobiłem  to; czego odenmie żądano, 1 0  znaczy, me aa- 
łem panterze jedzenia...

D latego też była  rozw ścieczon a  i rzuciła się na biedną" 
dziew czynę.

C ieszę się teraz bardzo, że  nie um ana.
Nie chcę nńeć do czynienia z policją, dlatego proszę,, ab y  

w  zamian za moją szczerość, nie przysłano jej na poszukiw a­
nie m oich śladów.

Zresztą i tak nie znaleziom oby ich.
C o do ow eg o  człow ieka, który mnie nam ówił do ło tro - 

stw a, by ł or. ubrany jak. angielski milord, ale miał akcent po­
łudniow y.
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I N S T Y T U T  techniczne den tystyczn y , uj; K oclasiiow akjeff*
Nr 16 — ?5777

D AM  p o ży czk ę  400 dolarów  za zeb ezp k czcn iem . L isty  pod 
K w rT  A cim n W icku za kw iitrm ; Ż5847

W y d z i e r ż a w i ę  pracow nię aadru tów  lub sprzedam  p f y jy ;  
B ijższa  w iad om ość z  g rzeczn ości u P  W eJca A k a d ^ i — 
cka 5 —  C u kiern ia ; 1 25734;

N & U i C i l

ZaicłM nr nk. Z. OLSZEWSKIEGO
Łu;-iu> — K u r k o w a  3 3  — przyi-nuje wpisy na

iues RACłiuiiK(i«QSBi mmmmm
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^•urs roTipocr.nie się dnia 6, j aź* ziernika br. — Uo- 
^s.ny dla stron o. l l — 12 ’f od 16— 17. — Dla zu" 

miejscowych system koregpond. 3572
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_e__PoUtcc!ttVka. * s fu d : J :  K : ** 25717

^ I N I K A  D ZIECIĘ CA UnjweFsyte-tu lw o w s k > g o  (ulica 
Głów* ńsltii ego  5) przy jm u je  panienki na ro czn y  kurs 
P*eIVKm*arstwa dz,*ecięcego vf dom ach * p ry w a tn y ch : —
Wymagane: przynajm niej 7 klas w j d z ia łow y ch , ukoń— 
czeme 20 tef. rz : k a f:  — Ś w ia dectw o zd row ia  \ m o »
J*Enc6ci: ^Obowiązuje in tern a f w  s z k o le : — W yjaśn ień
u d z^ ia kancelarja K liniki, 10—12 przedpoł. 25222

•D Y PLO M O W A N A nau czycie lk a  m uzyki, z  eezanWnem p a ń -  
n tw ow ym  uczeń* ca  Kurza v L a iew icza  przyjm u je ig ło  j  
ożenią na naukę: U ljca  Ś w : Anny 8 II: p :  —  m jęT /y

PO SZU K UJE pokoju  um eblow anego w c  L w ów  c lub 1 p o ­
koju 7. kuchnią w  Brzuchówłcwc-h. zapłacę do 70 zł. m  e— 
sto czn ie ; Ł ask aw e zg łoszen ia  p o d : „OfŁctY słuchacz w v ź — 
stę j uczelni'* A dm , ■ — — --------  25846,

PO K O JU  um eblow anego z  utrzym aniom  lub bez  poszukuje 
urzędnńk państw  kaw aler; U przejm e zg łeszen  a do Adm  
W ieku pod O S iiR O G A , 25845

PO SZU K IW A N Y  zaraz pokój kaw . osobn y  Bub prze i b o jo w y ; 
dzialnilcft obojętna , O ferty  pod  E X P E G 'iO  d o  W ieku No­
w eg o .     25842,

PO SZU K U JE 3 pokoje  z  kuchnią t  k om fortem  okoftca  T ech ­
n ik - lub Zam ku ; Zap łacę czyitaz z  c ó r y  za  2 lata tub o d ­
stępn e; P od  RO M AN  do Adm Tiistjracji; >'25841

S G L lD L ”  akactanfk syn  prof. UrUw ‘ poszukutó p o k o ju ; -  
O fcr.fj t: podaniom  w arunków  do Atim. pod S O L ID N Y ; 

_______________ -  -— - —  25866,

BIU RO  N tirv : sk le i; L w ó w . p lac  AkndemTkń 3 T elefon
1361 poszu ku tSuWszksnla dla soŁjjdaej oo isk ic j rod z in y ;

__________ ;___ ■' _  • —  —  ur. r« B -  r 25278

PO K Ó J ao  w yn a jęciu  dla Intel* ctmbiei P a n i; INTEL IG EN 
I N A  Admin. W  Jęku N o w e g o : »  '  2581U,

jggg SG U R tO N O  I ZN A M Z lO T H b H

U NIEW AŻN IAM  jŁj£Lib'uHC doku,,,.,-,);, w o jsk ow e  . „ .d a i .e  
przez P. K, U L w ów  —  ni , -.{o na na-zwisku M .ik u s
C i«c .i^ ss  z c  L w ow a . K aspra B o tz k o w s k icg o  9 ;  25767

ZNALĄJ.CE lefit^rttetw  u n iw ersyteck ie) i . k a r ły  odroczen ia  
słibżby w ojsk ow ej na nazw  ske lYilnelm R o b n so h n . m w 
K r.' * ov  k  a :h p, Dolina w  r 1902 npraizain o  ła .k aw c
p , /  s ta n c  tV lh dokum entów  pod flv>H pui<cym  W 9r(s«m :
D ri(h n bvci nlioa Soh c s lr it jo  2 ;  IV rar.io n lcodnaicz-rn ia
dokum entów  uu'ew aźm am  ta k ow e; 25602

K o l i .  12—1 9222

k S 3 ? p r z y j m u i a  s iq  j e s z c z e  o d  l l — 1 i o d  
B I B  H  5 — 8  g o d z .  n a  6  r a i e s ią c z n y  i r o c z n y  

J?l,rs> h a n d l o w y ,  p i s a n ia  n a  m a s z y n i e  i . t e n o g r a f j i ,  
P. l a U G W i k ' ,  Z y b l:!t:le.vicza 41. 3A69

PANIE a T u cza m  w  p r z e c a e u  i4 dni w y ra b ia ć dyw any 
''royrnerttK e ręcznr) r o b o ty : L ek cie  •yl +  fi J od  6—d 

t./ .ór  P ocza S ik  lekcli 2 : X 192-4 r :  W p isy  w  d -i>
P ow szednie od 10--12 • al 4 - 7  w  P ie rw sz n  P o lłłc  di 
W y tw órn i dy v. tuinw K ard1.  Litwjtaowiicza —  L w ów  —  

 Zyblfktew  cza  18 25826

Ł A T W Ą  m etodą w yu czam  w  krótkim  c z a s e  Ipzyka fian— 
cu sktełu  1 n .em ?eck ioeo . tudzież udzjrtam  Ken y e r s a c li : 
h lugosza  27. II: p : 25768

LEKCJI lorw p ia .iu  u d z ie l, rutynow ana nau czycielk a , naj— 
^ n ow szą  mo,<x_; J :  S trzem ię  14  ̂ pat ter 9222

® '.O R E O U  34 —  ..E co le  F ran ca stł“ ; N ajszybsze w yw — 
czen ie jezjk O w  ł t e n o in f lń ;  N ajlepsze rod ow ite  s i li  3W 7;

K O N W E R SA C JI. liiteratury, gram atyk? Ir ar ru sk ie !. n ie ­
m ieckie) u azitla  dyplom&wat.a n a u cz y c e lk a ; S y k -fu rk a  
4cA  II, p ------- ------- ------- ------------ 25 09

K O m U f i R O b O W B  ? P Ó ?P O C lN C
u l .  Ł y c z a K o w s K a  ^ 4

P r z y j m u ją  w pity  i y l k o  do 3 0 . b .  m . P o  1 . p ? ż d z i e r -  
» i k a  p r z y ję c i®  z a l e ż n e  od zezw olenia M i n is t e r s t w a .  
® t e n o g r a f ] a  i p isanie na m aszynach. 3611

U S i a  M I E S Z K A N I A  I S K L E P Y

4  -5  cU Ź Y C H  pokoti z  przynaledytuśclam l _ z  l^ m fflA p m  
® Sródm eśclu ' 'o  o d „ tą ,';en ia  w raz z czę.śc'ą  urządzili a
E r lo s z in i .  listosin c pod  L w ó w  d o  A dm ; W ieku fo o /7

T e c h n i k  t v ,  roku z dobrego  domu poszuku je pokoju  ume—  
b low a n ego ew entualnie z  całem  u trzym an ym ; D r, B o r y ; 
D rob ob ; c z ;    25295

..IN F O R M A T O R '1 _  B u r o  M icszkan:ow e  —  Kopcrrrka 22; 
te ls lcn  446 — poszuku j* dla so lidn ych , zam ożnych lo-~  
kr-torów  mieszkaniu, różnych  p ok o ll. przeprow adza za— 

_m ;anv w  \Varszaw ?e. K rakow ie P oznaniu : 23473

D AM  c z y n - i  ro czn y  za 2 n ck o je  z  kucln.lą od w b - ;c ic ie 'a ;
.^ to cz w ir . Dr a , M ostow.-Ai L w ów  — ŻamarstynÓM ulica

 Staw ow a Z- _____  _  _  25663

e '  2 lttk a P°koi z  kuchnią i przvnal. — Zapłacą
y n .z ' za rok lub dw a z  g ó ry  ew entualnie odstęp n e ; —

_  ^ lo g w >  A dm in istracja  U RZi;D N IK  B A N K O W Y ; 25676

PO K O J fron tow y  z  u frzym ajiiem  do w yn a jęo ia ; 'id rcclca  3
n ° p ’ ---------------------------     25801

PRZYJMĘ na mreszknnie kilka sfudenfiek * całem ufrzy— 
mantem łub bog; nl, Z ba. r ag k a 1, 2 oarfer drzwi 2, 25458

K T O  w ynajm ie dw u pokoi o w o  pom ieszkanro lub pokój z  ku— cłu*t*; pod .,1200" /do Administracji; 25807 ,

19 w rz?śn i*  zgubiłem  norffe l z  małą kw o.U  ? dok u m ra 'arn i; 
a ę o :  Bcgnym poł cy jn a  z  fotografią . 2 k g ’ t. S tow . dr : 
kupców  oraz ksbrżcczkę w oiskm vą na nazw isk o W ła d y ­
sław  Górnik, znulz-zcę upraszam  o  ajddanfd Kampiana 11A 
za w ynagrodzen iem , panfery unjeważn am , 2,5844-

B B m js & d s  ' B s a s s m

PANIE. Panowii* z łepszrcfi sfer. pr-dRiiisuy w y jść  zam rż 
lub sic  ożen ić  — niech c 'v  zw rócą  r. zaufaniem ' podnjnc 
dokładne dane (d ysk recja  zapew niona) do firm y FELICJA 
L w ów . Skrytka  p ocztow a  61 ; W a L w ow ie  na żndanie
załatw ia s c  o sob iście  3275

K A W A L E R  Riłcdy rzem.'ic4ln'k. postadA parcelę, pragn e po—
zmu5 pannę kraw czyn ię  lub mfo-.Ią w dcw 'ę. p o ja d a ją cą  
m ieszkanJe w  celu  rnafrynionfa inym ; L f^ fy  do W e k u  pod 
M Ł O D O Ś Ć ; ------------- ------------------- 25848.

M A T R Y M O N IA LN E  pism a , ■Fortuna** —  ,,V ersa l“  —  Śwdaf 
to  w ar z y s k 1; um ożliw ia  zaw ician in  znajom ości tosvarzy— 
sk-i-cj ewenjua^tóe m ałżeń stw a: Nr. 50 w y sze d ł; Ceita 50 
g r o s z y ; Cótf-rakui R ed ak cja : K raków . R ynek 11; 3574

0 0 B »  P»CSfS& P O S Z b -K U J A .

P R a KIt YKI w  lnttiillu K orzennym , sro ż u w cz y m  m iesza 
nym  lub pokrew nym  —  szukam  >lla ch łopcu  16 leuniezo 
r o s fe to  z* w si z porządnej rod z in y ; 7 ą to  zeru a pr-iszc 
u p rze jn .e  pod In ż : S o larz . M iik ew jlcza  26 25828

J E S T L Y  BIEDN A. BF.Z fR O D K O W  D O  ŻY C IA  i przylm ą 
chętnie posacą eospodyn i na w si za skrt nne o  w y u u -  
Erodzerrem; ie-stem zam ężna f nura m ałe. dv uletnlc 
d z ie ck o : Łaskaw o z c le s z c i .  a do A d m : W jeku N ow ego
pod  H : M : 9224

O S O B A  mtnUłOintna zospoJw roa, d o b .z e  ułożona poszu k iil. 
pi s sa i zarza d ia ją ce l łom em  i w ycfcn , jw e r ;  o ,  m ałych 
dziepi ma prow ineii lub w e  L w uw  e ;  O ferty W iel. N ow y 
,  B ,    25791

A B S O L W E N T  szkoły  handlow ej p : żuki le p osad , pom  -  
oryika buchaltera w  fa b ryce  Lub fprnpe h a n d lów .■; 7 t l o — 
szenia d o  Acimtn W jek u  Nowegrr pod  R U I Y N O W /N Y :

 ___________   25819

O S O B A  z  3 lern em dz#*ćW em poszukuje posady za g - —  
spodyrt lub kuukarkj na|ch<;|nit| r.a w y ja zd : .W la d rm oić  
ulica T u re c k a  4. I I : p : 25763

PO SZU K U JE p osady  u szw ą czM  b e z d z ie tn i  w  iród n ije  -
§c|u —  w sz ” s fk o  będę rob ić, w  woln> ch ch\. iłach s syć 
ZClosP*n'a h k nalprcdzcl d o  3 _ g o  października —  ulica
. o o ck :e g o  47, parter na lew o  25754

P O D M A J S T R Z Y  m urarski z k ilk u le tn ą  prn k * /k o  z a g r a ­
niczną ii kida i ow ą tz dobrenu sw iadoutw um i poszukiule
p osa d y : P od  2 AORAN1CA d o  A dm : W ic k u  25718

RU T Y N O W A N A  siła b i r r o « a  p , .y im ie  irz.epji.ywam.' la 
m aszyn ie stylizu je  podan a., re jin rsy ; k w ity . I s fv .  w og ćle  
za łatw  a ybfzelłu i koresponden cje —  szyhk tanio i d o -  
k u im ić ;  Zgłuszenia P iekarska 18 I. P, na lew o  m iędzy 
?  rą  a 4..t ą :     . Z56,‘ ’ .

ZD O LN A nau czycielk a pM zukule . pos-rdę ew entualnie k o— 
rep y ty c io  w  zakresie szk ól pow szech . Sw  tl k Sw, ZofM^17

PO SZU K U JE posady bon y  d o  starszych  d z ;cęi lub osoby  
lar... p ic lęg irarl 1 . lęzyk  n t m e c k i :  P « d  iJAN K D W SK A
d o Adm: W iek u : 25540

ZD O L N A  SILA B IU R O W A  z  kilkuletnią n .k tyk ą , pisząca 
u ierle  na "O szynif —  poszuka; odpow iedniej posady — 
Z głoszen ia  ipi 5 :  H : J.Uin. W .ek u  N ow ego  9219

C S O B A  w  Średnim w ieku za }/n 'e  'i e  d z e ć m j szkolnw dl 
umie s z y ć ;  mam m aszynę sw oją  (za  m ieszk a n ie). i'o  -  

mowM | gospodarstw em , do \-'ieku N ow , S . w ,  i 9221

S T A R S Z A  P a p}, un ie r z y ć , izuka z a k o n  m ) ;h e t * ’ m 
p r o w jic j i ;  D o  A dm inistracji ’ ‘.y-sku pod  W Y J A Z D : 2 5 /9 6 ,"

H A N D L O W IE C  branży k t f .n ta jn fl. abso lw cu t szk o ły  han­
d lo w e j; p o .łą d a  p r .k ty k ę  pracy kan torow e) ekspedycji —  
w  prow udz-n iu  handlu dobrze  obeznany '.„ s z ik u le  la— 
kjirjkoJwiek p o s a d y f a k z o  nu p row in c ji; Z g łoszeń  a do 
W ieku  N ow ego pod  IN T E L IG E N TN Y ; 25715 "

AlŁODZIf.NIEC z  uKoiicz«ną J"I w yda. * kursem  handluwybi 
znujom ofić nrłem.ielck:cgc! poszuku je Jak k lk olw  ek p osady  — 
ch e tn it  portiera . Łaskaw e zglw a.enla p ros f: P oste  restante 
W ładyka b  p B ochrdą ; . . .  _ 3627 .

RU TY N O W A N A  y y c h o w a w c z y n i d ze c .)  ( pielcgniarkk. lęż. 
poisk ,. nierm eclc I irancusgi. /.n , , r }i., y c : f  szuka p o ­
sady silBłcj ido ep icci lub da  s f -r t z o )  o so b y  erwartnainl* 
beu, span ia : Z g b « ;z «n : i  Adm, W ,ci.u  P R ILB L /iN K A ; 25857;

B A R D ZO  bii-gła naucaycu fkau .d ob ra  sita biurowa poszul ije 
pu sad y ; AdmrU 'str?ci3 E -JR Ó W O S C ; -  ‘ - Ż55Ć9

m m  K y p N o  i  s f

j s a a a n a j t a n i e j  k u ł l >RY
__________S R K ł I s  i M A T t . i J A G E  K A Z .

S K Ż B 1 N S H 5 , L w ó w ,  . : i o p > * r n , » k  i.
    n R p rR cj Ci W S z R o w r o n a .  - 3C00
P.\SY brzuGZiif.; ru p fo row c, m a c ic z n e ;*  susprusoria, - pre­

ze rw a ty w y , p o ń c z o c h y • gum ow e na ży lak i, opaski men— 
atruacyjne pesary ro^i<wjto; hegary. gąbki, strzykawki 
z -a p o b ^ a w c z e  dfa pań ItU. ty lk o  S fn s la w  B a ra n ; L w ów
Akailcm jkk.i 2t>; [   ’  - ®  252S1 '

BECZKI na kanustc % w ina sprze^w  bednarz R ó ż y ck i —
nEca \V;iłvńska boczna rog a fk  ói' kiew sk iej 24338 ’

PIEKARN IA w  ruchu z  m urow anym  dom em  piątkow ym  — 
zabudow ania gospoda rcze , ogród , sklep w  rynku w  p o_  
w  fatów  cm  m u-ście do sprzedali a :  Z g łoszen :a  do A dm in: 
W ieku pQd PIEKARN IA 25581

PA RC ELE małą w  śr6dm *eści« p rzy  tram w aju  kupię zm **
W ia d o m o ść : T a rn o w sk i egu 8. I :  p :  25357

SPRZE D A M  dom m urow any z  ogrodem  \ p a rce lą : W ólka 
17, o b o k  roga-fki Purkhardt *■ 25303

FA BR YK Ę kapusty , kom pletne urządzenie sprzeda k o r z y — 
SfTiie Z 'cg le r . L w ów , P a n 'cń ska  25; 25697 _

SY PIA L N IA  dęboYi-"a f o m r o w a n a : jadalnia dębow a bron— 
zew  a, używ ane oraz Inne m eble z  pow odu w yjazdu  tanio 
d o  nabycia; O glądać w  ,,D oroteurn“  S ap iehy 34; 25644

FO RTEPIA N  do nauki w  dobrym  sfan je  za 500 zł, sp rze ­
dam ; Za rog . G ródeck ą  6 ;   25670

F O R T E P IA N  d łu ższy , p iękny, spreedam  za 900 z ł :  — 
-  K opernika 26, parter ę l jcy n y  ła n tó c m  OfttafnłP ^rzYifił

Skjen arski 25324

PA R C E LĘ  163 sażn| sprzeda Schm ircr Janow ska 78 . 25637

PUSZK I f paczki na lnarmeladę w ięk sza  ilo ść  do sp rze ­
dan ia ; W iadom ość ul, GUnjańska 1, 5 p a rte r ; 26647

SP R ZE D A M  m łyn do zboża , gniotow nik  do s jem ien a  — 
m łynek do cukru lub cynam onu, m agiel p o k o jo w y : —  
G rajew ski. T k a c k a  15 23726

T b . J A N K O W S K I
B t h i i B r a .a w n ia  R i.s , n 'i  , « . s  a

w e L w ow ie, ul. C garnU ckiiłgo 1. Z. 2498E
P A P E  ć « c* o w ą  i na n in aam oita  p o le c i  M K ie r .k 1 1 udcl

że la za ; L n ó w . Pasaż M kolascha, F ilia  T arn opol. 24737

KUPIE szafę na ubran ia , na k s ią żk i; ló z k o  z  w kładem  
i inne itkW o, Jaroszew sk i R o m a n o " cz a  9 ;  25727

D O  SPR7.PDANJA B S c o le  ul W iin io w ie c k c h  i . 1  B a jk a ch , 
W iadcim ożć kancelaria BoKoła 3, 1. p. ~ 25780

TO K A R N IA  d o  obróbk i metal, z e  s k rz y n ą  N orthon a 0 25 n  
vvsck oS Ć  t o k u , 1.2C dl- toku do sprzedaniu „J a w o ró w  «  
faoryka zab ,.w ek  i gaianferii drzew nej w  J a w orow ie ;

    ____  25793

F lL A ’ r E L IS T Y C ż N Y  zb iór  raurek do w ysprzed aoią  u p:
Zielińskie] K opem  ka 38 od 2—7 ; . 25795

SP R ZE D A M  dam sk: w ózek  fK utscherla jeton l na gum acn — 
bardzo fan io. K operrcka 16 25601

F O R T E P IA N  krótk i k r z y ż o w y ,  b a r d z o  dobry  i o ijk n y  —  
oraz d w i e  S Ł a f y  i c b r a z y  s p r z e d a m :  N ow y S w a t  3 — 
pa ter  p ra w y : Handlarze w yklu czen i P57AJ

F lfi*R O  okazyin lo sprz M ak  w  dobrym  stanfe; b o o ro w y m  
k ołn ierzem  Ś tr tfk S  6  boczn a  Issakow icza parter 25356

TANIO sp rzed a ję : kanapa c o  spania, szara, ptaszcat cie­
p łe. su 'm  e m ęskie, dam skie; D łu gosza  19 I r ,  25855

D O  sprzedania w ię k s z a ‘ i lo ś ć 's k r z y ń  drew nianych w   ̂n z ,  
nciarza cm . po bardzo n .sk p i cenie —  A d resi
B racia  F iikslstciai i Ska L w ów  L ln d .g c  t 7S4.

ątOKARNIL d r , metalu maną używ aną w  dobrym  stanie ku -  
P i o .  R ogum ił C zo low sk i rra n ck zk a ń sk u  7 ;  258U6

SP R ZE D A M  okazyjn ie fortepian d o  nauki za -SSCk: zl " /  a— 
d nncdć Sykssuska 10 K o lcszo w a ; - -•••>



„W tE K  N O W „ “  Nr. 5981 z ania 1 paźJzernika 1924.

l ż y  wie d tern Łl§a Narodów
we Lv re, że jedynym magazynem, gdzie najtaniej zaopatrzyć się można w najelegantsze i najmodi lojsze 

ubiory męskie damskie i dziecinna z prawdziwych angelslich  i bielskich materji

NA OŁUGOTiBMIHOWE R ATY
jako t o : płaszcze damrkle, ubrania męskie, raglany, palta, kurtki, futra damskie i męskie, ubrania cnłopięce, 
dziecinne, tekstylja, bieliznę oiaz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych —  jest
Z N A N Y  M A G A Z Y N  KO NFEKCJI D A M SK IEJ, ML-YKSEJ I Ib^fcCiN. 1E J — »*0s> F .im?\:

SCHiflNER I i-ii G iO ilC S C A  5 7
U W A G A !  W e  własnym interesie proszę zapamiętać firmę 5CH EINER i Ska, oraz ulicę Gródecka 1. 27.

1101
OłillHSTBinA, Sipifalna G

S U  u fc U ra ć  — k u i a J ?  
f t l k o  m z n a n y m  z  t a ­
n io ś c i  M A G A Z y N I E  
STROJOW DAMS.

Specjalny dział oończoeh. Bieli- 
in a  darrslca w  wielkim wyborze. 
Ur^ęćn. 5°/o opustu z cen wystaw.

z a p a m i ę t a j c i e
żb najtaniej, czy za gotówkę, czy na lafy otizymać można P&A5£€ZE . SUKNIE, 
iMISLdZtfĘ oraz w ogromnym wyborze POift- B A T O R E G O  6 .
CZO CNY w znanym ze solidności Magazynie

S P A W A Ł ,N IA
Wynonuje ilę  naprawę 
kmętych części metalowych z żelaza

wszelkich złamanych i pę- 
’ch z żelaza — stali — ni­

klu— miedzi — mosiądzu i aluminium. (Jak: tryby — 
koła — cylindry maszyn wybuchowych i t. p.) 

fSGST Wykonanie natychmiastowe z gwarancją, "gag
Z A K Ł A D Y  P R Z £ M Y S Ł O W li

I n t .  s i m u m m c i  
lw ó  w f r a n c i s z k a n s k  % 1 1

3610

mmmm ii m  piisce
około 150 m2 w okolicy ul. 3 go Maj? lub fCośc.uszki 
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wykonuje pierwszorzędna pracownia po znacznie zni­
żonych cenach iraz Szkoła kroju najnowsz. ay,temu.
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Płaszcze angielskie . 
Płaszcze woiurowe . 
Kost;umy angielskie . 
Suknie gabardynuwe 
Sukrie szewiotowe .

wśród niesumiennych firm wywoła! niżej podany cennik strojów damskich:
Bluzki markizetowe 
Bluzki szew io low e . 
Reform y damskie . 
P ończochy fiidec. . 
Koszule damskie
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Taniej s i l  s i s s f t s  te i  bniar
Instrum enty m u z y o n e  i przybory ao  tychże poleca
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Lwów, p l» SoidłtŚcSl (naprzeciw ul. Sionecznej 11 ?.)
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Drukiem Spółki aruk. „Prasa", ul. Sokoła 4


